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. Frezyd PI<iCk opuśoił 

Całkowi.~ zgodn~ś .. rzqdów 
N D I i Pol$kiLud;'wei . 

arszawę-

we UJszg stk ich wspólnych sprawach 
Po dwudn!1lwym pobycie w War.wie PrezYd~J{mi~~ej Repu­

bliki Demokratycznej WILHELM PIECK wraz z c _ ąnil tządjj, i to­
warzYS'll\Cymi mu osobami opuśeil dnia 20 bm. w z1nacR Wi~ch 
Polskę· 

'. W to%q.Pl1~owa~zonł'c1! Jrk ~ LD~Węj ,~r!l;, personel mi' 
, mów ńslalOiio całkoWItą zgodńosc śjfQy.p1311l1tlyM'ł[el NRD. 
po~lądów na sytuację i stosunki 
mi~dzynarodowe, co znalazło też 
wvraz w przemówieniach Prezyden 
la 'NRD WILHELMA PIECK4 I Pre 
zydenta RP BOLESŁAWA BIERU· 
TA na Jlrzyjęciu w Radzie Pań-

·'slwa. ' 

Do grauicy odprowadzili gości 
szef Kancelarii Cywilnej Prezyden 
ta RP i Kancelarii Rady Państwa 
min. MariaJl Rybiclwi oraJ dyrektor 
protokółu dyplomatycznego MS~ 
_ Henryk Birecki. P·rezydentoWl 
PIECKOWI towarzyszył również 
do ~anicyszef Misji Dypl~m8tycz 

nej NRD w Warszawie - ambasa­
dor Frlednieh Wolf.' 

Wraz z Prezydentem NRD udał 
się do Berlina szef Polslclej M1s,ji 
Dyplomatycznej w Berlinie - am­
basador Jnn Izydorezyk. 

. Pobyt 'Prezydenta WIUIELMA 
PIECKA upłynął w serdecznej at­
mosferze przyjaźni i przyczyni się 
niewątpli,,;e do dalszego zacleśnie 
illa wszechstronnej współpracy i 
przyjaznych stosunków między 

, Polską l Niemiecką Republiką De· 
mokratyczną. W czasie swoich spotkat\ z lud· 

n<lścią Warszawy, Prezydent wn.> 
HEŁM PIECK przyjmowany był R .... qd -. l .. dn .... ś.L NRD 
wszędzie gorąco I serdecznie. ....... v" 
Odjeżdżającego Prezydenta i to • 

.~ 

warzyszących mu przedstawicieli b d k"'''!II''ew;~; um' all'>n:a/. 
Niemieckiej Rep. Demokratycznej ę ą • .... Il"".·. "" I "-
żegnali na dworeu: człn.nek Rady . I k·· k 
Państwa w!eemarszałek Seimu Ro- pr.zy·.ai,ń 'pO S 0\ III niemIeC ą 
man Zambrowskl, premier Rządu 
RP Józef Cyrankiewicz. wicepre· 'Przemówienie Prezydenta Wilhelma Plecka 
mierzy: Hilary Minn, Aleksande.. , 
Zawadzki' i Hilary Chełchowski, SZANOWNY PANIE PREMIERZE! mi Waszego Rządu, czy II: Waszym 
minister Spraw Zagranicznych. - DRODZY PRZYJACIELE POLACY sławnym robotnikiem budowlanym 
Zygmuut ModzelewskI, wicemini- I ROBOTNICY WARSZA WYI ,(fl;ajklł lub z robotnikami fabryki 
ster Obrony Narodowej -gen. Spędziłem w Warszawie dwa dm, tra·kior6w "Ursus· czy przy zwiedza· 
Władysław Korczyc, przewodniczą Bvły to dwa dni W)"Pełnione !;lębo- niu miasta lub urządzeń kulturalnych 
er Prezydium Rady Narodowej kfmi i nie7-apomuianymi przeżycia' - wszędz4e spotykałem się z przyję­
m. st. Warszawy Jerzy Albrccllt· mi. Obecnie, opuszczając Warsza~ę, ciem. owianym duchem szczerej przy 
oraz licznie zgromadzona ludność chciałbym przede wszystkim POdZ'lę' jaźni. I to niewątpliwie jest najwięk 
Warszawy. kować Waszemu Prezydentowi BO·. szym przeżyciem tych dwu dni. Dla-

Obecni byli równiei.. przedstawi- LESŁAWOWI BIERUTOWI, ,Rządo· tego chciałbym powiedzieć ludności 
dele dyplomatyczni ZSRR. ChiĄ- wi, władzom m. Warszawy i calemu ,Warszawy i całemu narodowi pol-
skiej Repnbliki Ludowej, Rep. narodowi polskiemu za wielką goś- sklemu: , 
ki ~sło_c'ldej, ~l· <:inność, którą 'okRzanó·mnle· i ·~sO- 'l&;(d'''iumej·· 'Metńieck,lej Repu' 
Repnblik~. LudOWej,. BUłgarskieJ/ bom towarzysz!\(!ym mi. Gdziek.olwiek bliki ,Demokratycznej, )ej socjaU-
Republiki Ludowej, Węgierskiej się udawałem, czy bylo to ~dSZ~s styczne masy robotnicze i wszyst, 
Republiki, Ludowej, Albańskiej Re'. spoikań z kierowniczymi osobl.Stos.cJa "kie postępowe siły bęllą krzewić 

,- i umacniać te stosunki dobrego 
sąsiedztwa i przyjaźni. Przyjaźń 
niemiecko - polska dozuała w wynl 
ku' mojej wizyty dalszego wzmoc' 
nienia i rozszerzenia. To jest na· 
sze najpiękniejsze podziękowauie 
dla Was i z tym wspaniałym prze· 

Pokr.zyżuiemy plany 
h 'i ł I e 'r o w c Ó w .zza oceanu 

Przemówienie po2:egnalne konauiem wracamy do Niemiec. 
Przyjaźń niemiecko _ polska służy I 

wicepremiera Rządu ,RP H. Chełchowskiego utrzymaniU: i umocnieniu pokoju. 
CZCIGODNY PANm PREZYDEN- kiego ruchu rewolucyjnego, przy ja- Granica ua Odrze i Nysie płała się 

CIE! !II cleJa Róż1 Luksemburg i Juliana prawdziwą granicą pokoju, która 
. SZANOWNI I DRODZY GOSClE! l\farchlewsklego, wiernego ucznia I,E łączy ze sobą· nasze oba narody I 
,I DRODZY TOWARZYSZE! NINA I STALINA. Imię Wilhelma przez to służy pokojowi w całej 

Pleeka obok Ernesta Thaelmana przy- Europie. 
I W imie.niu Rządu I narodu pojlSkiee' pomina polskieJ klasie robotniczej bo Drugie wielkie przeżycie tych dni 
go przypada mf zaszczyt podzięk.,ać ltaterskie walki toczone przez rewolu związane jest z· wspaniałym budowo 
Wam za Waszą historyczną wizyfę w cyjny proletariat niemiecki przeciw nictwem, kt6re wre na Waszych bu. 
naszym kraju, nienawistnemu reżimowi ltitIerow- dowach i w Waszych f<lhrykach. 

Wasz dwudniowy pobyt w Warsza- sklemu. Macie prawo być dumni z Waszych 
wie zamanifestował ·światu uczucia <Dzisiaj, gdy imperia1iściamerykań osiągnięć :i z Waszych prz?~owników' 
wzajemnej' przyjaźni. które jedn0~zą scy usiłują rozpętać nową wojnę ,świa prac?" Chclalby~n z te~o, mle;sca szcze 
ob~cnie w jednym obozie pokoju, de- lową, gdy pozostawiają Koreę w rui- g6lnle serdeczme P0QZlękować Wa­
mokracji i postępu dwa narody, dwa nach I zgliSZCzach, ociekającą krwią, I szyT? przodown!k?mpracy za to, że 
państwa, które od v,ieków żyły ze so- gdy cała propaganda amerykańska SWOImI umleJętnosciami i pracą od­
bą we wzajemnei nieufności, w stanie jest nastawiona na vJYWołanie wojen buqowuJą lepiej i piękniej to, co zo­
Ciągłej wOjny; Jednak0woż nierozer- nej histerii, zastosowanie bomby ato stało z?rodniczo zniszczone przez hit~ 
walne więzy internacjonalizmu pro- mowej i wodorowej, gdy· imperialiści j lerowcow, \'Vaszyml nowymi metoda­
letariacklegO łączyły od \\-ielu, wielu amerykańscy gorączkowo szykują re- mi dajecie również naszym przodują­
lat polską klasę robotniczą z niemiec- militaryzację Niemiec zachodnich dla cym robotnikom Wzór i przykład. 
ką klasą robotniczą, W osobie WIL- uczynienia z nich bazy wypadowej .Przez ścisłą wspó!llr::.cę i wymianę do 

'IIELMA PIECKA naród polski czci I przeciwko krajom demokracji ludo- śwkldczeń Wa.szycb i naszych przo­
nie tylko najwyższego dostojnika Nie- wej i Związkowi Radzieckiemu, istnie downików pracy, przyjaźń między na-
mieckicj Republlki Demokratycznej, I ' sZynłi narodami. tak s'ę wimocni, że 
lecz rlług!lIctniego pI'Zywódcę niemiec- ' (Ciąg dalszy na str. Z-ej) będzie ona nierozerwalną. 
~ Trzecim wielkim przeżyciem tych 

P d· kD D ·t SI ID . dwu.dni było poznanie wielkiej tros-O ·lerOWnlC w .. em a Ina ki o dobro ludzi.pracy przej a*iaj ącej, 
się we wzorowych urządzeniach so-

. pDkój zwyciężg'UJo}nę 
Depesza Premiera '"Rządll" RP J. Cyrankiewicza 

do GeneralisslmuSil Stalina . ' 
.' Prem;er JÓZEF CYRA.c'iKTEWTCZ przesłał do! GeneralissimuSa' J, W. 
STALINA z okazji 7l-ro~z.rticy jego urodzin dePeszę treści następującej: 

DO PREZESA RADY MJNlSTR()W 
Związku Soo.Ialistycznych Repnblik Radzieckich 
GENERALISSIMUSA J. W. STALIN:A 

MOSKWA-KREML 
Z okazji '7l rocznicy Pańskleh uroda ślę Pann. Panie Premierze. 

Ilajserdecmlejsze iYezenla P.qcłll PolSkIego I moje własne. 
Pańskie wielldelmię Jest ulerozerwalulezwtązpe'z ~lenieq, 
~u pOisld~o. sa stworzeniem nowYch. opart;,:ch na trwalej PrQ~ 
... tn1 stosunków mIędzy nauynUnarodałnł.; zapewnieniem Polsce eeJl· 
'1leJ pOmocy Z~ Radzleełdegt) I :r otwarciem 1llłJ'OiIIwł. tJołsJl,łemu .. 
~ PGIIłriJDego rozwoju. •• 

Pod Pau przewodem waJeQI ttdł ludzk~ ó pokół J PQIłęp. ea". 
~do poIsJd bIeqe udzlałw. teJwa~ tw"fZllClIWoilll ~ 
... wnłctweat eciraz JIIOCIlie.JUe ...uwo wi oboZIe pobju.' , 

L J'o4bMh~!!p 'l!~MeJęą~ '. . . . '\ fg:~ąą 

• 

i'ialnych, które są już zbudowane, lub 
które znajdują się jeszcze w budo;.vie. 
Byłem iW dw6ch Waszych przedszko­
lach, Widząc zdXowe i radosne dzieci 

a Mar~ensztacie i w "Ursusie", od­
czułem naj głębiej , że naszym naj\'.ię­
ks~m i najpięlmiejszym' zadaniem 
jest zapewnienie tym dzieciom i całej 
naszej młodzleiypokojowej i szczę.­
śliwej przyszłości. ' 

Dla realizacji tego celu pricuJą Wa­
si i nasi przodownley pnu\y. w. tYm 
celu wzmacniamy p~Jaźń młędjY 

,naszymi narodami. '. 

Niech tyje przyjaźń polsko - nle-
m1ecka! 

\Niech tyje PoJsb LudoWa. która 
pod Prze:wo.Clnlctwem Prezydenta 

B()I~Sł.AW. A ,B~~:! pracuje dla 
~oju l buduje .. ! 

"..iech '!tjewielkl '. fwfatoWy obóz 
~ i Jego ,enłalDyaternlk, DasZ 

\WiIPÓJnY przyjl'Clel I ~~ ~ Geuera-l 
Ulllbnlll STALlNI '1 

-~--W-71-q rocznicę urodzin 

J ózef<jI Stalina 
" 

:, : 
I ' 

I 

"Stalin. .. Imię 10 wyrosło 110: .przełomie 
ąwóch . epok.', , ,".' 
, Ginqca' - dbprowadzila do . najwięk­

szego POgnęjienia, czlowieka;Nowa -
rozpłomienia się coraz potężniejszym 
blaskiem zwy ,ęstwa jego wolności. Imię 
Stalina jest sy~bolem tego zwycięstwa". 

... Imię Stali~a jest natchnieniem i sztan­
darem'w wd1c~. o RokD.,L dla setek milionów 
ludzi. Towarzylsz Stalm walczył o pokÓj 
gromiqc hordy: hitlerowskie. WaIczył o po­
kój budujqc spcjalizm. D.ziś jest w.o?z~m 
światowego of>ozu walkI o pokÓj l me­
podległość na~odów ... 

Be lesław Bierut. 

j,;.. -

N a lód p o I.S k iJ~arzy go r ąc~ miłością 
I Wlel~lepo StalIna 
ehorążego ~alk~ o pokój' i wolność 

Pismo Przelwodniczącego KC PZPR 
towarzys a ą«ilesława BIeruta 
do Genera iss!musa J6zefa Stalina 

, ti 
W dniu 7l-leda Waszye nro!izln przesyłam Wam w !mIenin Komite­

tu Centralnego Polsltiej ednoczonej Partii. Robotuiczej najgorętsze 
pozdrowienia I aenleezne życzenia długich lat życła I zdrowia· dla do­
bra całej postępowej lud kości, dla zwycięstwa sprawy pokoju I l!ocja· 

, llzmu. ' 

Kierując się Waszymi ska~nlami I nankaQlI. które rozw~ I po-
głęb1lUą markSIzm-lenin ...;..;,ten niezawodny oręż kIasy roblJtnlczej 

- po~ masy: prl!.cujące uduJą: z entuzJaąnem ustrój sprawIedli­
wości społecznej.--. ustrój soćJa~lstyczny. 

Wasza pomde I przyJa J~kIł:okazaliście I okazujecie nadal ume-
mu narodowi; Wasza nieu lęią.,walka o pokóll nieptJdległy 'byt naro­
dóW. budzi do Was gorąC uC)llcia ml10ści najszerszych mas ludu pol-
skiego. ,. . ',I 

W chwiU. gdy ame"'k ,~perłaUścl czYnią gorączkowe przyg,,-
towinla do,~oweJwo '. lodbnd!l,WtiJą neolJlt!erą~kąma-
chinę, wO'Jenną .w, Nie {Ch.,nlU'ódpolski.~ -.r-
ty l jednł)Uty.~ sweJ.,w YkDIWlęk;.~ylłęz b~~ na. 
r~:W1elkleiJo :Zwią '~gO" w 'wYtrwałej ~ aac1 
um_eniem" obozu poko u: :,::';:.; : : .. 

o" , "'" I., o: '",' '/" . ' .-; ",i;:,";". , _ l. . _: 
Nar64'JI$łd.Jesł,:.,ębo o P.l:zekolJ~Y. że,.coraz' mtJea!ę.!ąyl połęź­

nl~Ś'Wf<\'owyoh!\z koiu . u przyśWi~ąWasie idee 1 
wmpnia,p~~e zplauyimieridHst6w.; ': . 

.... ~~: .• : 
I{Oml~~,,~R'aJnCłJ!~'" 

, aoJlBsMWB_aW 

-



fJ .LO W o LUD" 

. latchnione ideala.i ,pokoju i sóci~lizm'u Wybrzeże .Icbodlld'calkowicie 
I 

CZY~ZCZOlłe [ 

łDasypracująQ8traj6w. demokracji Ipd~Yłłi 
zwierają· swe szerellwok6" ZSRR 
.i Wielkiego Stalina. 

I • od n«aleidźGów 

Wo'isk", Lud.··. owęi I Korei. 
lIrolIlIą . agre_o~6w : 

_ .. _'-' - - - . 

«Prawdal» o, ~zrościeruchu obrońców pokoju 
MOSKWA (PAP). ilt.lenńik "PJlAlfDAu ' zamieszcza artykUł wl;tępny, '1ICl@ ~\VOtne łl!\@my blitl)dów, Ila 

t'v 'ktdQ'm OdiaMa wtrlilt ł'tlelll1 w, obroilł! pokOju na JwlHll!. lil'\filbf1@ żOMAlY tłIlde W Itumlicli' ł 
"znllBe dó .... luahift!StiI Ił S\Vłllło- goepeiilih!ltilłl I " _bullowante socJa- w Nieinieckiej ltepubllce m!rłiokra­

wego Kongresu: ... "A FÓKOJ NIE lizmtt, Dlatego też jest rzec~ natu~ ty~z::,~e m_eałe l1Ia ułftvllle­
M02NA CZEKAC - ~OKOJ TRZE- raIną, że ruch obrońców pokoju opo- nla pokoju w. imroplll l iia eaifm 
BA WYWALCZYC" znalazły żywy tyka się.z całkowitym poparciem rzą iwiecle pos'A"~ ~" ... " n'--"d ul~ 
bddiwir;, \V screach setek milionów lu dów ludowo _ demokratycznych. ....... w....... ....ou u ~­
tłzi - pisze ,'pRAWDA". Na Węgrzech Zgromadzenie Naro- brlecklego o 'iJednoc~ne, niezależne,. 

Wraz te VłSI1stKlll !lildZmt 40btej Iłowe IlchwaUło je&ttmi1śklie usta- dłfi10kratyczne l miłUJące pokój NiIJD 
woli 1 mil)' ptAl!\l,tl\R imlJlIW dmOa ~ () t)~tollie pokąju", opraO::waną 01. ~onfei"M6.ła mIfll8tt&W,jpralf lA 
kracji llidowe; poBwllłłllilil. WJl!Yillklil łjtd4nie li licliftłMU II SwJ.litowego Irililllzłl~D. o~iIlbi p~t'\iV " Pt'llIiZ! 
&we W'Jsiłkt wtll~ (I Il.trwitl!łlto pgtęo.. I:~ Obl'9ńOÓw 1loko21l., zdemaskowała im~erialłStyeme plany 
3u i beziil~ftfl!twIl IiAi'OdÓW, wtll~ Ultliwy 'fi obronie! pokoju WyraZa-\ tt!Hllłtmrnae.ł1 Nłemł.eo ZIltlibdtllch l 
IIrzeciw!t() ~e!I'ł!lli8~M Ilod!il,' 'opracowała progftfn j@dfiiegb śł\lsZ-
gaczoril wtlJ@n~.· t - I'lilltb tfiźśtrtYlfftlętjłll ~tobl@mu mię-

l\lilion:l'. blłt1oWftI~łI aot.!ałł!!Hln Z ki d ' ł· cH-;Yłial1łOOWtłb. Ti!ł1 illIIIloRBtftltny 
W kraJ:.1'ł) łłlmłoftHdł III!łowe~ lII\ I I' prZIIII,1 Iwe ptogrant Nl!!llfttlAilltlla IIt11blalńu 
łlewne zW)'tltll8twa włtlkłlJ IQIl'IWł' I ki I ki niemieckicgt) ilłIalll.ił jednoHl3'łIHI! po 
IIOkoju, It'ŚwłlitOWY KOI\~'@1i ObtWi- WG. . 8 Ił 8łJO parme mlłuJąc;ych pokój narodów 

lIlI. M,w PokOJU oowł6dł I'U j~A@, łtl m .. ł .... JIIiI ft lUuk.......... MzyailUl:k kraj6w. bo tego 0\\1\1' mnie nllłl!adtt %'ll'llIt"""I!OWIIIl'llNŁ Odd!!laMw IIrfitll kilto!d~81d 
• liiły pokoJu p~~ Iłlłftlftle "I, .. Ulu .. v "" # . VII Uli U tła t~lł~ pHlpiizYtlJa ilt'llIiii8ftl !!ile- J r v' łI . 

"'ojny otU " polt6j ~ł. wo.łlt~ rocznych I A d k' "młe\\Id@J lttopuhlilH DelDflkHł)'ofnej ! Pllenłaltit!. 
W obrdłl~e! \l wlllllą wl@łllmt_.D8nuwDroUCYlnycHfiut'!Gl'błI!WilillaVilipfILWliiiflvorze- r-l!lkiN' (i'lAiI,. VI kÓHl\llitk6.C!Ui II 19 w(j'·itilllldOWe' 

"ono~"" Ii Q"t'"oI''' i .1~1'I""""łI" bia fi .... łilllńłemł~kłeJ ",,,i~ 'UstA",.;_· .. . ." 

. '. 
j; 

:, ~-::e łlfloo!.zkon~:ti8~~@j lttell!liklli Ziidlł4y lłimlliysłu IłIWtl~~ --..- gtu~ń~iI, br. tióWOt1!t,,:ó ńflt!~I~. KO- dę8twil "' •• "'.""m 
19resjl. aHl@ł'tlłlu\8ltI@j • .j~!lfÓtł oMa. DNlłWjllł«O Nr ł wrkOlliiły w Tym Więltsae CiburZertle wsqfitltlob rea ~kle,j AftńULI!~gwl!i ~Cillle! dowództwu i 
Ikl - pi~" dill!fiłltlt f;uuNMINDłI- dllhl Ił bm. o jJ9tłł. Ul toj rauo, miłujących pokój narodOW \\7Wtlłuj'l O llRał7 Arblil, Ludowej IIftlWatltą , tial~nlk .• CH!lJS'rl SCiENCE 
bAon - któfł kooha ~ i 'ł'ffU I • knowania ImperlalistĆwllmerykań- w dal$Ym cilł!rU nl&tii.fcle DA :fI'SI~9t- M'O' N· I -riR--' ,d' ... 'k" l' d 
lIarodem Itortal\!lltlm WMllą bołlatet- ł'MIIły plAll prOdlłlt(!1Jłt~ .. Sukces §Kich II l brytyjsKich, kt6tzy robIą kIĆ~ł'i'OfitACh. . l V e ... !!. 'uJe egeń q o 
Iko o po~, popltH W 'M\@j pl!łnł tell jut wynikiem wylkJkiej wszYS'tko, co w ich mll§j'; by illlilYfil~ Pl WflJ\1ieiu WschodnIm wOjska lu rze~omej PfZÓ'7:td~ił Hczebriej sil Kcl 
~onn!esest !.!!1"lł~'L~~~l~Il=!. ~I"_i tiWllułoJlłI)j(!! łd~lo«łllRl!ł Nbot' z Niemiec zachodnich oelskeczn!ę dla do e prowadaiły pomyślne działanIa relłn~kll!l Arml1 Ludawl'j. .....- "'... .. .... W.............. ..... Ut >, ł swych a\Vantllr wojennych, a z łflem- b . Ni' •. 0Zy~ z cał_ lłAnllWOlOAoII\ O ĄPI~'i Ił ht l Mln !l:łeJa iłl.YllRelO sto- ców _ mięSI! atmatflle. . ~«IWe, ·W1I&Wl<la.!ltO dalsae miasta , .• ,. ~,,,,~irŚ~Y rOhllHe!ą - ,stwte:' 
ele celów, l!fI~li W ~ dOItIł'! ~ullltu 00 PRIl)', Zaio~ k:zPI> Ośvliadczenie Trumnna, zawierają- ws,~. (!za dZIennik - ·te UOŚc wojsk Mau 
Iilentach".. . p.l8tlUltlwlłli I dniem 1 słtm;nia ce groiby. pod adre,em narg(\1ł cł\ll'I- Na pOłbdnle fld Hamłltnu l m\ pół- gaiowailycil w 'urlll JIó stronie ame 

Uchwalt Ił 8włllillllwep' ltilllgr@Su tJłł r. ,I'i~, Il!l Mm lłór1ny, skiego i ktJreansk!egtJ, kótflutti1<;,iII ti !łOIli iJd Wó1ł.~l'ilili wo~~lta Armii Ludo- r)'kaliRkhlj lestnalliule wrżsta nli 
Obrońców ł'oko,lu wrwałAłf HOwY. rozmowa~h Trumana II AtUi!e, sWleci- we.!. vlł'zWohł;V mll\Sta Ctonpblin, Jo-· '" 
I>otęiny WIfCIII' ł'IlUIł W obHlito po. • • • czący ó ieh z1łmlaraeii d!!lsźt!gó t!;z- itILH~ Itawót\, Mui'iCl!hlil1 l wiele In- podal'! k9lfitifilk~' t'y. Siły tbrójM !lod 
kOjn w 1'018", CmhOlllowtloJI, Iłllł- 10łł6łAk!y cultwWll.t II Włost6w· sBer~afiia wiljnt otM ll.oWe ilśWIMtlze fi,1lil mie-Jseowo"l. W teff sjllllólt pd dow6iliitWeill l't łl Arthllra składalą 
larll. RuMUD!ł, AlblUlł1 ł na Ww- t1l,* lIiI_ 'łl ~10fI llródzin nie Trumana o wptgWad~eniu w st~- rfill~j riJtni~hiu i.1iW1i1Qdżeniu nt!Pi'IIYla sIę z \tastępliląo "h jednostlik: 
tzech. 1\1I\80WII wł_' ł II!~A, 1'0- Wot1I!fI obolu jlłlko,Iu .lia ca- nach Zjedno~~Qnyeh "stafiu pggil\6" C!łel z WYbrlllllla w8clto~lll~łJ~ ódd~ill.- 1) VUI armia (iI 'II.Pitil':I'Mńllrll 41Wł 
'wlęcone WJliIItom ItlUllf\!ft. pne. wia." = ŚWladllzą o daIB~\'m W:m\oał!- ty rmU LudoweJ wyzwohb' Mtllb"" . . r " . .' . 
kutalciły 11_ ., poi •• mlillłłl!ll~1 łJm łwłl!l!ł& łoW. 1'ft\t.lNA. nlu hist@rli vro,Jói!nńej w lTSA, cill łlrowłne,lę pMnOCilS' Ham,eH I ilo- złe pll!ehClłt ł J~dell pull: 8kóffi{6w 
lnu prall~łi 1i:t1łJ6w iłllMokRcjl pośtu.owUł pi'źtłPł~ temin mlruti'k agres~ch pÓ!lunłę4!!ta łudtllowif iia1illJed oraz fj6łttIJlII'Ią gPaOOfbiijbIJ\vrćlj) - rllZeIll bkoło 
ludowe.!. IIiuJlOftfOl wołt6l IW)'l'Ił wylwAillillł pllUlił l'OOititjJ9. W lid\\' ~eGhoozóiireh Wsztstkle mitn$il liZę16 proWiIie,it Kanwofi. Dzłat!ijll~e 90 tysięcy iółliiJny; 
...... AÓ óRl .... fUl Iłom IIt-~.. Ił.... ..~ł' ce poltM narOdy wzmaga.ią JIi~"*i' w l . HlOmpli . dłi'lal' Atifil! ' 
I 
....... w .. - UD ... vill .. _ lbti... pił .... Ił Ił" Q (Odz. 6atlizi@jsw6C'iIi$iló§ .... Narod"Zwll\z··eomeoe.ZY.li) kórpn!i dę88ntOWY, W sIdlId kt6-
robotnl~li. (A--t'" ", .. \"~ •• ",b -l """""j... . .. •. I.u· owe; rOligt'tlIbU" Vi ciągli Mtatw i . 
Z każdYH\ 6ftteii\ Wił'\lijhi ~ "'''~''' _alł - nu v mbo' Im RllIi~leł\r.il\gli ł kn.lów d~liIokrMj~1 hili!) dni kIlkIl leIDIils\śll; file~l'zyj!l- rego wchodzą: I arner}'kaft8li. ... t1ywlrja 

&ldYWllośemas pracujących w waice wiązanie. lUdOWej pó'WI~MjĄ ws';J'stkle· §We Iliel~ltltlh t Wtll/ły tlb rtłe~(lll !lOtllld plt!/jlioty 1iI0rt;ld~t, dwlł! brygady an 
•. ;przedterminowe wykonanie planów_ ,~,Iy-- lIf,ficy, Pol<lil!1Wllj i ~!i1l8'l1!ają 3G.t1I,g9.lfll,et~ i olitier6w. Wzlqtu lIt\aCa §tełś,kle. Jedóa ibrY"nda turecka i 

Ci;ujriQ~(i wÓ),b"c knowań podłęli'il!'ty h 4 bez ." 
WbJl!Hntllh. ' II F <) y • dwie amerrkADlIf:rildYWigjQ piechoty 

&..... Pokr"y' .. Zll, • '. l . ·bla mliWm4w lui'ltt pracy lite)tw I • II .. (raMW okplil ~ó t'yslęty wlillerty); 
IlU UJ em y p an y tielnllkraeji ltidbWej WlI.llta" pokój 'J) ledildstki li tyleryjskle ~ okoló 

h . l' Jeśt nieodląci!liie żWiązana iii walką-o ~OWY łO..... (P' A"J - "1 fil'" , LA O t I - I I" ' 'tk 

11 ero . e.lali In W I . kój I nn. r lVI v Ze fi f6 ęey zd n 'lny: 4) JedliOś I sa, wcow zza O ..... Aanu su z. I1l!lI!ąll o pO' •• waolilą one W'I" 'S-ZO-H "4"HlllkAw IImM"y'"llfl9kłch kI k IL ., I . '"'V II §Oe.lSllzln, a budując ślllI'al!zm '< .c h" U ,,,.. pers c - Q o" 641 tysIęcy zO me· 
(Dokollt1ftnle Ił str. l-en "rl'.'· ...' wzmaenlB.lą pok9-j I beEph!\li!i!Ailtwo, usił1uje w ddlśzY,tn l!iągu wm~if ny:~) jedbóstkl Drtftery Jskie, saper 

_.~!.l!,!l,b ił'~ Pt-ezydeni WILHELl\ł Natehnitihe selaehetntń1i Melitami sw)[m ezy'eln\ktJln, tli IlnycjfIl! P!i . 
lIle :w cenłi'iltii 1ftił'9i1iV pilftsłwil iiilili PlECKI . . __ . pokoJU. demokrac!1 i SOCjalizmu, ma- rażłk !nterw.'~llt6w. amllryk~ńskich skie. trilljsporto~e, łączność I obslu-
hl' demokrałytzn"ł6; sto.Jąet!łJo BB _ Niech ~3e' Niemiecka Republlkl\ s.y praeu,jąee krajgw de~oltra(!ji Ilłdo ~ ~orel. naIezy sobIe tI~ma\l~y~ rze gB 10tfiiCZ/I. (Okó~' 190 t7~ięcy toInie-
jkaży POKOjU. jeśl JedńYńi ż w!iiHycli Dl!fdóitf'!trCZila! wej, skuPi~ją jeszcz~ ,śais!eL swe eze- kbt1l0 ól,brżyltl1!\, p~ze.w~gl\. Itftebu ą r~y). Razem WI~, nIe !leząc woj .. k 
~nnikow jj9I1wil~""~"'" WIe ....... '" .... -. - - ','.,. regi wókoł Związku Radi!iellhlego, wojsk polnocno - kOfE!Rn~klob ! ochot ł" I •• 
plany imperialisty;;.;!: poii':g";;c:; "'lecb tyje PfZyłaZfi między naro· wokÓł wieikiegó ~horą~egg polwju, nikbw ćhińskich. ~ nlekt$ftt kOtlled ~illioJli bWO • Ii feańsklcb, Mac Ar-
Wojennych; IiIlWfl:h hiUerDWiiI'Iw im de~ polskim . in~elllłec~iml I woliaa~l nai.icEYtiela całej p(j§t~j;lowej I ~at9rzf~ ~lItZr~lIl" PI'!'~lIiłWil~, tt, Wy thlit ma 1>04 II ' mi rOlPlkacami oko-

oceanu i Ich łł9P1eemllt9w w Ellro-' Niech łyde pokol na całym śwIecie! li.idi!ili:ós~i, = jOZE);'A 9'I'At.fN'A, I Jaś,icmi! t8kl6 jest lueslnSEJle, I ie lo :3JO tysięcy z nieny I oficerów". 
ple, rozblĄ ślę o iitewnusioil' m_ I' ' JliezłoD1Dyliłl sił olibZii polier. ~",, __________________ ""''''-''''''ilo&iiii _______ ''''' __ ...... ___ .......... _ .... ______ oofj._~ .... _,--

:&wiązklem Radzie\\kim na ezele. U· • ' , " 'h! w-ęjśclll do DotniJ SłóWa PolskIe I p d W- l I .p' k blsŁórll d!1dal " . sus' w dniu WGZO 
Mamy nadżlelę, te Wasz póbyt iN ~o w Wars~awie powiewają czarno- cezU ellI 18 

. e' m' Je' C.· <l:BjszYIfi jeszcze. jeden wielki IlW 
naszym kraju pozwolił Wam stwier- zÓłtgt{!źeM.-óne l bifiło'cZllrwone fla· O . mili!\: go~etelll !fahryki był WIL· 
dtić na własne oczy IlrajJtliciile pokó- gi. W }Ji'ioo9ieiilm zgrilj>O\.-!iła się cI! '" ... w.aed........ WiNr' ......... .-oiiII ,HJIrIM P1E:CK, : Pi'(!7.ydehl NIemieC' 
ju całego naszego narodu, zjednoczo- la iliemal ża!og~ wielk~ "fahryki' ......... "'" ...... "".. kl!!l Republiki! Demokratycznej I 
nego wokół swego rzadu i sweao Pre- drukoWanego, lilówa'. Rtibotnicy ! przywódca uieniieckej klasy rob'Jt-
z)rdenta BOLEŚł.A\vA BiERUTA, pracownicy redakCji oczekują przy' Part!! Rob<>tnllltel. Zebraną robotni- ći~ jedń;vm wt!łomYi!\ maldem ~~el, ! 
jak również olbrzymie perspektywy jazdu dostojnych gości: Prezydenta <Fi. odpowiad!,iA długo nienll\kil~Y· ij~kU r .hieiltie!kleJ pr'~Jdl1i. r J\I~ ptt:y wlij~clil do fabryki oto' 
Współpracy gospodarc~ej i kulturalnej Niemieckiej Renu.hliki Demokratytz Iii! bkliiskaml. 'W aJlJlline} wilpołpracf. .. ll~yJi Pt~ydofltd PIECKA robotnicy. 
stojące dziś otworem przed nas~i neJ - WILHELMA .PIECKA i całej W chWilę pM.nieJ Ptezfiłi!ill Z :~ie nu.tlj iltoHGY lłrzl!dśta DI)dI\ DHt t(jw~rzyBty6 prze! cnI,. 
obydwoma narodami. delegacji NRD. PIECK ~ciśkłl ~efdeóz;iiie diónie w. ~t!t~l~ N~D ł'O:IJpoll;lijU od Itnpolil'l~liłB etlłe, kiedy b~d~le IVfill t nlICZelllj'llI 

2egI\ająłi PaM, czcigodny Panie Pre Na pOOwórzę liale!dżajl\ liamoclió- Wtllików, zatrudniunych pi'ż'y bbiilb SIę li Wł@lltlł tnwC!8t,voJl\ f>lahll Il·l~- dytł!!ktoreill tW'ł~dzfl(! 'wtl~~ztntj, 111' 
zy1efti:!ie, eegnam Wyfaz!eieia baj szla dr.. Prz)'jeelialLi W imieńiu ptalJOW- dle WielkieJ, ilajWiqkśzi!i w roil!@~ nl~~ ~ Matszałkowal<" t'lzteInulEl pMnlljqc §11j Z ()~zcteIt6hlyfTIi (aw 
chethi!!j§zJch tradYCji reWohlcYjtiego hików Domu Slowa Polskie~ wita mail' Yfit ta 'lnej h kt6' - dtu. Mle zklitllllwą. mi prtlduktjl, ledy" pMnlel odwl'" 
proletariatu niemieckiego, którego je przybyłych He~yk Krzyczk'ówski, kgw~a j:t :~I'ybfillila tlId~~~ J~"I W pfAliowni Zaldaciu O~le_dll aD" liti żloook tilbr ~zny I pr~edstkole, 
steście wiernym s1nein; najlep~zego pngd,;>Wrtlk prs. . , od2l!aczolłY orde- et.8 ... · kilka ńiie.· sięet teinu w tel !i!Uli. ej ó~tii~dli~@h ultIlW!II!\II, makiety, rOI- Prezydent De okralyCll1Y1lh Nie­
przedstawiciela Nh!fIilel: pośtępóWych. ~em Sztafitlatii 'raty. Glos trochę heli ImH~ówali rohotniCy" NRD

It 
mÓli- d~ll~ ~~~Oit~fllall!l;YMkMWY~a e~~l·a· t'r. ~~~.. mll1c. ~11ft1 robołfił~, 2Atrzymllje się 

demOkratycznych i pokój miłuiących. J T' to I a" .. # "" H ." '-"'''q '. t t I .... ·A rO'm4' dla których grarticana Odrtł! 1 Nysie drty mu ze wzruszenia, kie-lv wita lu ątl~ i!l~§.iynll. ~k ,samo ja rO Q dettl PI k I OtllClzal~oa ,go cłt!legQ- I>tzy Wiif,l li liC • gere eC:I.'''~ • 
lest i pQ:tóstlinie' gtanicą pnyjatD.1 i te~ ktOty tak IJBrdtfi lltl}'Cz}:mł >Ię et, ~Ille~zy'h sIę, ,ab>, u,konctyc tolx!- clił słuclUlJfł UWlilihld objlUlnleft Inil. wl!I Z polskimi olwtntkaml. 
pOk<:Ju. du zac}eśnienia tlrZyj.iiźui mię,lzy na ttł1iil t8~f!1in; .ąby.1l1! tll1ca, \v S~!~t.J Słga:~IHa. budo\Vnictego Wars!a\liy. W olbl'tffl1ie billi !/lonłilwwel 
• 'tooaml pol.kim I nielilleckim. OO~tlz!lllla. Pglskl rotacja iiio~la fil' Kto. pttil, co Otfiaczll BkrOt MDM. WIIJif:LM PIli: I{ wycrln<za do w 
. Wasza w!zytll PiinlePtezydMćli!, A poiem przemawia WILHELM szyc. Ternll.nli ddŁftytrtdli. . W, ~\Viuir.~ś poiE\1ń auta wiozą~e de branych krótkie pttem6w!pnle. Tntaj 

Jest ogromnym wydanenll!łIl W na· P1Er;Il1. Swe pr~l!m6wienie kończy, Od 5 mll\!illlcy ltiUdy ruch ogl'óm lega Ję zaJezdzaJą na leren budowy zebrała się cala~ niemal znloga, Oto-
Izej stolicy, zWlast\ll<\~ H!pSM lito- okrZykiem na cześć przyjaźuipolsko tlej' filtacJ'i, kaM" wyp'ns~czob" I' Mar zalkow~klej Dtlellllllv Mllllillkll- et!! Prezydenta !WdttyfTI kolem. 
lunki między ludmu l mlęQą nlłrO" . ·,...,ki 1 P 1 k Z J . I . J I·.J fi bl' I d I ., b i l dami. Będzie ona beulleem dó Jeś!cz IłlOOi''''''''e] tli! ,lej jednoczouej linelll nią'ilUllier głlt!lb. j@st jl!st-,nO"ll!j. romht1U tltill ulewnęgg,hił mb ze"l- Il y lepIej widzieĆ sy-

mai I deUtiru praWie cała delegao$a 8~(!Ć - Wdraptlj się na ogromne clpl 
głębszego" zacieśnienia naJIzych sto prze~hodżi na teren. budowy. WłllŚńhl ska ml1szyn, cze ia się żelmnego be!-

• sunk6w dobtoślIsletlll!kiClh I jesl!clIe WF b . . 'rażrtlel:m O§tr:il~tenlem "od adte- ro ~tnicy końcsll- pracę. "tG~dllnt kowlLnla hali. P prze!. liSia Pr.ez.y.len, 
ł' . WILiHELM PIi!!OS" W}'~llIda t auta. filE· 1? . l 

fem p ł!ief7 wO,enn11lh, łt!l'ujl\- Po C.hW. iłi wersllaw~itl m\lrarll Marlą. 111 ta r C ... A przemawia przeclez S o 
-tYch IH! waŚruaeh hilll6!y HarOdatn1, Ctaj". l pt'l1w6tłełi hl@ftll!!Il\{lej kld- WILIlII-prtyja!nl, l pokoju nie.nipr~a 
ł. przez to jest ona no\'{ym cennym h b t I I j P . ....." ! 

Id .. A '-'" cy ~ o fi cze, reżYCl.etU .,.n0 .. o skI klllSIl robotnlcz , naród niemJecki, a 
w a .. em , .. o POROlU .WI!iI\g~!lO. I 'ą s b' d i d! I ..... d*"t ,I ~ le ser eczn e on e. rcel!Yu".. wbotnicy "URS ISA· każd'no dniem 

PIE fil móWI o tym it i'ObilkalOjl 
'4. bl. tleć, *WIJ~ą łaim. IIOWeńleło. ~wel oodzleńMj pracy w!llczą L ilO-

Nie 'U-S6 .. '" pr ... l .... k~cJ... lll, failY.*1i fbZWIJIL sIę Mf&6iilćtl k6j i br!lter~tw tni<;d'Y naro,l· 1[1. 
.... ,... v,.-v...,.; rtt!!h współ:tawodnłctwa, A p6i11I,tł; . WAr6d ,robołnlk6W ołrll!p.ojącycb 

kiCh m l'Ik . f' jA tegn Czajkę serdeolln.,m ZrczeilleÓl· . . , ere: unnlillO - aSl.YS uW łak ajwiększych sUIt0e86w W IłalilzOJ WIł liEI.MA PI CKA I>rz~WAZa Ol,l?, 

W
· obe" Alban· II . pra ,Są to.zyczenia nie tyłlf.,. dla d~IH. A kiedy MnIej dtislo!ny g~sc 

.. ()za ki osob!ścle, Są to tyczenia, dla ódwil'dxł pned 2kola pówila ~o l~lIn 
wiei ej' armII bndowblcztob .War..· .' :. d 

TIRANA (PAl». W1e9lhlnł8ier sn .·kłt\t" WSp6iht Wr6t ~.. ..Pldd Pukolu· hymn tnłiXIzlczy e-
Spraw Zaltrtmlcmyeh AibllńłkiOj .RI- pOl kito ł Iłlelllłefltlt/jD - hłtJ~ łpokrlltYC2ntJ A Ma. , 
publiki x.uló\ftjl"titt1 wt§Wll!iW'af dii clij. DIł II.,.,. "'"Uj ż.'" l Nil JgII'lj\'nllnl delelłAl'laróhołpi-
se~tar..lł ~rablego ()Ńt notlł pro Ell ". . \VI OW' I "IECKO testującą t>l:Zećiwko' ststernatycZt.e- , . fi fi lł tlll wr.C2II\ !lEJ.M. ~ ! 
mu naruszaniu granIc powietrznyQb , • • ~. Wł pa!IllqlkówlI .tilluę: ~lI'Q(j ro~ł 
AlbAiUl p~ Mtft\Oiob' Ift!t!kiegó ffiI 1 zwę rabrykI •• t:łlSUS· 'ma caly nikli opllrłel"O lllbaQ ~OIo.I ri'\'!~' 
du IrtIIiWcho .. fasz)mml@~ kra, To rrf>tł1IQ)' łłt1nIWAlI dłlnPPI!ClC Ił lęku] •• 1. podar.elt 
~Inlster PrUU j pł8śl, by ple' ..... '. łł,ullll. ..ło P'HJKI. lła!. mOCll,,,, IlAQłsltl 1'1\ dlbAl.l2fcJ1 ppl-
:=~==-~~- l': ,Illl.~mtstr$:~~~~ 113 młłatQ\'t~··.~i~ro~IAIk . ł ~ł.llillll!dl.kl~ł ....... ...= II.OtilUIIII'UI. ~,. Kwłł1imłwJW,g, !I1j~CJtetonctl; "~iłmtćiNlŁó .W:iłhł .... hI_ il9.1 .... fi .. traktory -... haGI IIfU'ódl>W1 dal§)l eh IUkeM3 ... ' .. WYi DO. ~. koJ -,'nt" _taJ t 1 iG,lYaJ or.ci.. i i i \.. .. u· ! . . , -. ..~ 

..' , 
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I
mię staUna jest ~em epokł. 
która w dziejach swych 

. . 1I0tuje nie tylko %WYClęstwó 
lIasy robomiezej, nie tylko nrycI .. 
rwo rt;wolucjl proletariaek1ej-
~ dzięki niej zWycięstwo CAlowłe­i: lIad silamI przyro<!:r, zwycięstwo 
lIlyśli ludzkieł- nad ~ęg, wro(lch 
,.-arunków geograficznych i lWma· 

I)'ClII1ych. 
Pierwszy Okres tej epoki - to bu 

d~,,-a socjalizmu w Zwiąnu Radz!ec 
kiIn- Zadanie to określił towa.rz"YU 
StalJn następująco:"SocJalba m0-

je bye! zbudowany iedrułe aa pod~ 
'JtI1rie bujnego _stu III wyłw61' 
aych . społeczeństwa. u pocIskwłe 
obfitośel produkt6w t towartw. u 
podstawie dobrubrn m&IJ praevJą· 

. ~ lIa podstawie: Jnajnego ma· 
kWitu kultury·. . 

Wykonaniu tego .Ea~a prze~ 
&ił Stali u od chwil!, kIedy po §mIer 
ci Lenina przejął klerowniełwq ull 
realizacją wielkieh planów utyrze­
royslowienia Związku Radzieckiego. 
ruJllacią wielkiego leninowsldqo 
Elanu elektryfikacji - ełynnego 
WELRO, uchwalonego w 1920 ro-
ku. 
Według Ieninowl!Jci~ wekazatl 

"'l)"l\"lI Stalin lud radzI~ki. z trybu' 
ny XVI Zjazdu WKP(b) dol walki o 
uprzer!lyslowi'1"ie kraju. l t~ za<l;a' 

. nie wykreśla ramy dla ~lanow plę' 
cioleinicll. słynnych 1!1ę~la~ek,. któ 
rym histo~ja nadala Il11I~ WielkIego 

. " .• ludu wyzwolonego Ikapita' 
l$t)'omej niewoli - Stalina. 

.,Ani jeden qkręg, aD! Jedno 
Uładnienie upnemY6łowieuia 
lIle usuwllło »ię ~ poijł wilkeJlla 
SlałIna - czytamy ·w lęgo tycIo­
rytle - Stalin był inIcjatorem 
tworzenia· nowrdl płęu przemy 
.. rozwoju i .. konstn.JuoJl 
dawniej ucofanych JO&o ckle-, 
dlIIIL Słowo Stalina pyło natcJud, 
lIiem stworzenia drogiej ba~T 
wwowo • metalurgicznej nasze 
10 'kraJu, . Zagłębia Kuźnleckiego. 

Stalin był organizaf(lrem i kle 
fQwoiklem budów Joc;jalistyu­
!iych. Budowa, StaUngradzklej 
Fabryki Traktor6w, Dniepro­
,troj, Magnitostroj, .,JJrlllmau­
Itroj, ,~ ioIIIIld, ... M~ 

S Ł O W O L tJ O tJ·, 

Plerw_y lłaHnowskł plan plęelo­
letni r.ostał wykonany w , lata l :; 
nri~ee. W szysHde podstawowe za' 
dania tego planu zostały wypełnio' 
ne. Fundamenty socjallstycl:oel go­
spodarki w ZwIązku Radzieckim w 
5(ały z,blldowa!l.8. Klasy kapitalistrcz 
ne l[.()stały rozgromioue. Gmptldarka 
~cjali5tYC7Jlla 21l'Panowala w przemy 
$le jak i w gospodarstwie rolnym. 
Zwiąl!e.k Radlieclci· II ·kra1U ';olni~Le-

1'0 'przeks:rtałcll tri., " kraj przemy­
słowy. W latach piGrWll3ej pi~iolat 
ki . zostało rorwi_e na}!rudntej­
.e zadanie rewolucji socjalistycz.nej 
- pn:ejśeie od indywiduahlego, raz 
drobnionego gospodarstwa· rolncgo 
do form !!OCjalistYOZllej gospodarltl 

na wsi, do wielkich. kolektywnych 
gospodarstw, do przemysłowych me 
tod rolnictwa. Produkci,~ przmny.ło­
wa wzrosła w porównaniu z :oki?.lfl 
191:5 - ostatnim rokiem p"led pierw 
szą wojną światową - do 90'3,8 pro~. 

W latach drugiej pięciolatki z ir.i­
c:.illtyWy przOdlljącydł robot!)ików 
rozwija liię potę;-nie ruch stachllllow 
skl - powa forma socjaIistycl.llej 
pl'lIey robotnilCów.· "W'jrokó ocenił 

J OZEF STALIN 

d'tr. a 
,I ~ 

l 

zmu 
"­

łen rućh i willliką pńywiąl!ywał wa , .. wielkich buc1o:wn epoki lIialIDo,!," 
gq do j~ toiWolu towarzysz Sta· !lIkiej", jak je naz:rwa lud ZwiązkU 
lin. Druga pfęmolatka pn:ynio. peł ·1 Radzlecldego. a wraz z nim cl!ł:r 
ną lIkwidacjęr:eSztek elementów ka- świat. Te wielkie budowle komun1%­
pitalistyc:znych; . całkowitą organiza·. mu to: bYdroelektruwęzeł Da Wołdze, 
eję ustroju .ocja.l~stycinego. W ZSRR i W Kujbyszewle, W Stalingradzie, by­
w zasadzie 7-l)udowany został $(leja' drowęzeł na Dnie.prze w Kach6wce. 
li2:m. WYMZt!JIl te~ stała się DOWa to Kanał Turkmens!d, kt61")' przetwa 

. Z' R d I k' rzy w urodzajne uemie dzłkle pitl. 
KOllStytuc:.la: wiąz u a I ~ lego, ski pustyni Kara-Kum. to kanał1 
pierwsu Da. iWleme..J:onai:fmC,Ja pań- UkraI6skt I Krymski. ~ 
stwa BOoJaUatyClZllCllO. konstytuoJa na Cel tYcbwielklch budowli _ VJy4 
zaWIle .Jut II~ Stalinowskl\o darcie 25:; milionów hektarów upraw 

Trzecia ,stalinowska pięeio!atka nej Źiemi' spod niszczycielskiej władzy 
miała za hasło: zakońezy6 budowę I posuchy. Cel tych prac - to dosta.r- . 
socjalizmu i 'śtopniowo rozpouqć bu czenle milllll"d<>w kilowatogodzin ener 
dowę wyiśleJ fOJ:ml' rozwojowej - gil elektrycznej krajowi, To pełna 
komunbmu. elektryfikacja szeregu okręgów prze;­
Pracę tę 'przerwała wojna. I zno- ~ysł~wych, to kompleksowa elek~ 

wu w olbrzymich 2lmaganiach li wro tikacJa gospodarstwa rolnego na ol 
giew ludzkołcl okazał się w całej b~ich obszarach. A okres reall;a. 

l_' S I' Z . cli tych planów znowu: jest kr6.kt. 
perul.gen'iust lamn .. novu.w tym W 15 i 6 l t dla poszczególny~ 
okreSIe, który zwIe !lIt ;vOJuą oj- ynos a 
czyźnianą, wyciska On piętno sw;i prac. . • 
wielkiej indywidualrrości. Strategia Te olbrąmle plany IJjuź Uj eallzodj0w;! 
tar L· t t'ft . t a· De i te, kt4rych rea zac ę P .,.0 

8 lUows"a"ł'i! !Ca, lig! IWyeu:a w. ClIU &poleCl:eńfitwo sooJalillt,.CR\o 
strategia ". KI swiadomego ludu, Zwl~ku Racłdecklego. państwo Ra­
bedąeego gospodanem Iwej ok")" dzieckie _ to owoc pracy mllipn6w 
zny, - odniosła triumf. Stratep ta ludzi. Owoc pracy UCZODYcłl. kt6rZ1 
d~prowaddła dO palneco rollllP'oluie. plerwsllY ru nil świecie malctli ople 
Ula fGSl;YI~u. kę I mJ41 kierownlclIl\. To owOC pra­

I\lltychmlllSt po ~kończenłu woj- ey· 5IlecJallst6\ł, kł6ru plerwny faz 
IIY Słalln polltawll pued ludem w 'wiocie 'mą,lełIl warunki do nie­
ZSRR nowe· udani II. nakre'IH 00', ograniczonej. twórczej pracy. 
wy pIalI" !'OłIłoJu. Nowa p,owo.Sepna Te olbrzymie plany to dzieło myśli 
pięciolatka (1946-t950) miała 10 cel I natchnienia człowleka."co wdl\WSzV" 
odbudową potenoiału 1'~em1.łowep na ,we b!ł.l'kl realizację wielkiego 
/10, odbudowę l\!IlisZCJ;onyc)1 oko. I programu Il!uiuowsklego. kttrclfo był 
lie kraju l p\'1lekruczeol~ przedwql,n , w_półtwórclł _ lIa czele clJolowt'J par 
nego prudomu produkcJI, p~edwojen tli zwyolęlklej klaey rOlbOltuie"e.l pro­
nego vo~iomu helowego mas "'filCU' walbl swą ojc~yilltę 1\0 nie~na!1ej ~II 
jąęych Zwiąllku Rądzleekieso. /iwloola .wiet"Il~(l\. prowa~al. swóJ 

Stalinowwkie pięciolatki WYk" ... ł" lud do nllwel\'o. j3snego l~tnlO!JI', kt6 
że prawem' rO:JWoju gospodarki SOlCj. ",mu n3 Imię ... 1(OM'UNtZM • 
listycmej jest nieustanne, szybkie, DIaWIo epoka dr;idejllu, opoJEa. no.! 
wszechstronne podnos~enie poziomu wa. która .. ROZPf"OMlRNIA 1iI1~_OO 
produkcJI. StaUnllwskle pięclol!r.tki' RAZ POTEZNll!lJSZYM BLASIQl>;!'4 
wyka".ły, ie flfllwelD ro.wa~u .0oJa.- ZWYOIĘSTW"- WOJ.NOSOr' rlllrr 
UstYOllleJ Ifo.pod .. rkt Jest nleunllnllo wieka, ID" za Symbol Imię STA.UNA. 
ne. kllna.kw.llme podnoszenIe alę po Jall DlbrowlIlJl 
zlomu bytu matorłatnąo l pOIłomu --
kultury' ma.I robotnlCllYcb. Pnypom~1 
nieć warto, że w okresie reallZllcjl Władysław Broniewski 
plerwąz:vch dw6r:ll et81InoW$klc:h plO; 
ciolat'elc: !u'aje kapltal1styczJle pl"lle-
:l;yWały Jr.o.re,krYZYJÓW, że były Wl- Sł01110 O' StaIl'nl'e 
downią olbr%Ymleso wzrostu D\łuobo . ~ . . 
cia - zjawi~k nieznanych w SIlSp')e 
darCe socjall~tycllnej. W okre~ie PO' 
wojennym, gdy vi kre.jMn .kapltęll­

,tycznych bezrobocie objęło 40 mHlo 
nów ludzi, polatęnię ma, pJ'l!euJących 
miil~t i wii w Związku :ąad~lęeldm 
Ętalę ulęS.. poprawie, Realne płaCI\! 
wzrosły w ciągU roll:u 1948 dwukrl"lt­
nie. ~Qtormll walutowa i trzykrotllil 
znltka ełl!l pnyczynlły 1I1t, ClQ je~llcz, 
więkezoj\l podnlęslęnllł d9Drobyt\ł. 

O.tatDło lat. p\l;oIQla$JJI pow",~m· 
Gllj etaJ, alę "ł"fiem dQ nowegIl, ,t. 
ganł:rOIlDIIO dzlela. Aby stworzyć ma 
terlalnIl I techftlc~nl\ bllzę dla budowy 

(Fragmenty) 
V. 

Pę4zt poel1\8 Id~łorU, 
bły~ka atulIIIliII -.. ~l!Im .. fof. 
RewpllloJl nto '1'P11.. glllrU. 
olę trlleb~ 311UMfllb ml'tlłf"f. 

VI. 

,f komunlunu w ZSRR aby podnlęł6 

W!ZlIstko w tym edOW!ł1eu Jeet.. 8acmq uwagę polwłęea Stalin d6w I n!edociągnlęć w praćy partyj w olbr~ym!ęj .kaU alły wytw6roZIICfa 
wielkie. Nieomylny w formuło .. wzrostowi kadr party;nych, które ne; oraz aparatu państwowego l go jll. ętopnlowo. ~aę!.rIl6 r6inlce J)Q~ 

Kł61, Jak On, prtl811 dzlell_tlcl lał 
na dziobie olmltu WJtrwlł" 
SIIÓllłłI.ł O'Il~ol Prtlfll~.. lł'l 'wł"t. 
BU,wa. 

wanlu zll8ad i wierny im - nie naZ1/wa .",!o~ym funduszem pań- spodarczego. Przychodzą do niego mIedzy J)n.CII flzYClznl\ a praQI! I.Imy-
\łZ!laje źadnych kompromi<ów. My- stwa radzieckiego". Stanowczo do- nawet z zupelnie osobistymi proś- słową - podlIIW ~o.tllł potętny pllm 
§Ii jasno i wgicznie chwytaJqc to maga się od starszych pracowni- bam!. ze sprawami rodzinnymi. pr~eobratonlll pr~Ył'Qdy, t l'lIlOWU od 
co jest zasadnicze t Tozstr:rt/gajqce. k6w partyjnych, by ze zrozum!e- Codziennie poczta przynosi mu imienia sweg!l tW()J!,cy, od .Jmltlnllł te~ 
Jego ~edza - to jakby eflC1Jklope niem odnosUł atę do .wych wsp61- n!ez!!czonq !ZoAć listów od dzieci. SD, ~tóry był Dlltennlenillm uozonych 
d~ kt6~q do.konali }llę przeli do. pracowników. 04 n(ljnlts~yeh do Proste i wzruszajqce są te listy, w - pllln .ten otz:~ymuje nazwfl 8 .. 11. 
iwladcZłnla Codziennej, twórczej najwyiłslllch i by okazywali im po których d~!eci skladają mu swe n9W~Ide;o 1'lallQ Pl'loobr",teala Pru 
pracy, Jego pracowitość jest bez- moc, gdy .zachodzi tego potrzeba. plll:yTZeczema. I r6wnie wielką rlldY. . 
graniczna. Nie wie co ~ zmęcze- Bezpośrednia serdecznoU zaskarbi jest ilość listów, w których różni Jal(ie slgllnł)'ej1;ne 61ł rozm!lIry te-
nie. Ma on zrozumienie dlą wszy- la mu zaufanie wszystkich pro- ludzie dzi~kują mu za OkaWnq go w!elkle/lo «blela. Jllden Z 'ello ,tli 
stkieh przejawów życia obok kM- 8tyeh ludzi. tak konieczne lrie,.utvni pomoc. Często dol.qczone są do nich. p6w - to pilI!! Oldli!:nll lit nlltu.-
Tych ludzie nawet ft(l3'bdrd.riej wnik kowi radZieckie,' nawy pań.two- podarki jakieś male skromne TY' ry, ~alłrdaj!lcycb owe om prllcy "zło 

. '. ' I wieka. pllln I~tllnlll n!ęzo~IlIOltikICh !iwt przeChodzą mimo. Nie obawio we;. Swiadc2l1 o tym iBt1\Y potok li suneez~i, nIe rownle często -. CBn burz, pcpnll" zllIa!!""lo wielkich, 
łię f/roŻfłcvch mu nillbezpIBczeń,tw. ,tów, plyTlqClICh do niego 2111 wszy n. d.zlela 87tuk!, ou.'oc wtf:lv- ochronnych pas4w le6nycb. Pllln obli 
Nie zaskakUją go nagle zwroty ht- ,tklch ,tron kraiu. Proszq w nich letnie1, wytęzonel pra.cy, :w: tr;J ezony na wykonani, w clIl'U lIt plą-

T"m -' bezrebllllllł, .tn.~', "64, 
Tu - pr",ea. Natohnlon:v t,,,kto .. 
Twarz, hllło"" lW,olflllkl luci. 
ChWila falHoml 

Kł6i, ~"k On, p,sell c121IOlI_łkl lat 
wlMI hU!ilko6ó 1łakr"Ącll dll\o36W' 
.J.lo Iml. - WII10IILtOf 'wlałl 
nad.le~a. 

RewoluoJol-kł66 wlałr pO'Wlł,.,mllo 
kto _tę lI .. wróol 'IV bieru' , 
Rewoluo:o, tl\bllol praw BII7mU 
obalam)' 04 Obla po Bhlpnl 

storii. Niejednokrotnie dowi6dł u- o tysiące wskaz6wek, o wyjaSn!e- ogromnej korc.,pondencJ,' prze)Clwlo tn,stu, JIl;; W cll,i;u dwóch plęfW6zych 
mię;ętno§ci historycznego przewi- nia teoretycznych zagadnień poli- s'ę serdeczny kontakt. Jak. łączy z lat reali~,c:jI zostały znacmle prl:e. RewolucJol slędemd;i;~llStl(t lat 
dvwania. tyld, o oeefllll tUi/d litet'/leldeh i tuli narodem męża stanu. ojca narodu, kreezone zadania WyznBC!Z~ na ten IiftaUlloW)'oh Ilewiewa nad Ilwl.łtm, 

Wuystkie te cl1chy wlJrastąją. na!azków naukaWIJch. ZWTacajq przyjaciela swoich ludzi, który ~a okres,. ' J rll~ IIl,! l1QWf ~wiat, 
glęol jego G410wleczęń8twa. W ,eo ' ·się " Jlomue w zli/cw!dowaniu blę- razem jest prZYjacielem lucll!:kotci. A rok bieżący pr~YllQ8i n9we plany świat 8~ry pęka łak atom. 
~~k4Clł z ludźmi nigdll1ł.ie uzmde4 ....... ~ 4W.~"""""" 1IIzp1t ___ ,pu 4IfRIlc:II\Ir&l .......... tpt-..,., .......... ~. * .q .... I!&ł U bd ~.-.."rt 95 ....... 
'wlllc ttallowiska c~lł poehoazęnł4. . n,! 1.,,' J(,. 
Wobec kqźdego ieit ",."',·ac"II."I, S talln. szedł prz~z gabmet na spot· tla Zakorko, I wtlzyscy komunl~cl. śmlalo folllllQWę. Zapytiłł o to, CI co by - POlHld Wlze..,. II OCZII,..WIU).lI, ' 
Oqpośre.dni i .8kromn~. ·;waltml ł kame AndrzeJ.a powolnym kr0

6
-
1 

wszyscy g6f11\c.Y, Wii~Yiicy ludzię "St!,"!> przede wszystkim na: jęt/o miejseu za- zefle Wl~sar!onowtczu. d lki 
troI/diw !I. Jljszcze nigdY ni, odło- . Idem. W jogo lowej 1'1;CII, na p mej MarII". 1'0 w ich imlen!u on. An- pytał wuj Prokop i wuj Onisim i Sili' - DlaClzlI/i:ói to "pona wsze e "" 
~l żadlle; praC1J na pótnie;. Co mil z,lętej w łokciu, dymlł~ fajka. PrawI! drzllj Worśońko'ł d81ekóretlll'kz tPllrtYir:y: ~i~I.Ze·.: • .oI,c\łz~e~:.~tin .. L k!<ażoc~Ya ~t~WI'.nl;k! ~ae:. ęllz.!'.~anUla\1':?s w-~.~śl~e~~.l~ •.. ~~~t: 
talIO dnia wllkonae _ wykonu'., Wl;IUlUłł przed siebie, lak gdyby wi- "Marli", u a!ln!! o ee re ar za gę- "'~ ~... .. ""..., ""..."...... ".W"V ........ J .. ........ 

I14wet . 'I·' l ... ł tając nią gościa. neralnegOl partii bols~wll(6w, 'l.'o wlt\~ n!l1TlY6!u t w je~t oddll6 Po Jlłe80 ł6 !f!lw .. , 
C4 ci ,~$ I to Jest PO ączon .. Ił 'ft'a ' Andf~j ZlIŚ. prze.tąpIWliiQ' pr6g ga nie w ich imieniu l!n/ljduje slq tu, \l elę, Z'J:)ft!lł{ ~ mjlPY o tym nie ZIIJ,)PJ;M1nw, to. 
Ie I' o ~źna w nocy. Często .majtlo b!netu, .tanllł j/lk wryty, jakby przy. Stlll!na. Jełttylko Ich <lelellatl!m. To ~ .rllk Wlł~gę Idrllwte, JÓllllfle WI~- WAl'lfąlU St~n ... odpArł .tIlJlOWC:Q'm 
k~·śm~. :ankl.em na naszUCh biur rósł do posadzkI. Potem opamlqta,l nill pomyłka; tu, w tym gabinecie sarionowlc:zl.l? - glilą ję/ią l!Ilidrtfłl. tonem AndrzeJ.. . 
. II ~,tkt szczeg6lowllch notatęk sie,raptem I s~ybko pO$tąpił klI- przebywa la)w łen upowlltnlpny wy- I sgęZeTYm W~f\l,8zefl!liffl, !iitat!ft to ~il' _ ZllprQ~nęib W!l~, t9war!W~lN Wo 
I l!ę;;en, k_t.óre l!rżeslal nam jeszcze ka. IaoMw ku Stalinowi. Spotka!! się slann!k. \ uwa2:YI. rońko, _ rzekł Su.lln, pal!łlylaJąc siC; 
~ nocy. Mano Jasności tych zleceń, na ś~odku gabinetu. B G ku uwem.u rflzm6ww, aby pOf*lć 
~:~~~no1;rotn!e. P~Z1/ . icą w.ykony Stalin, oc~illcje, 4o~konale rozu- orYIJ orbatuw Ile wą~ w n!ęk:t6rycb ~PfilWilCh, . ' 
.: . natra/laUsmll na. nUlpr:e- miał co się dzieje w duszx ·,górnika· S tk" K· I -Mnie? - zapytoł mimo wolt /U1~ 

r~JZlane .tr;;~noScł. Wówczas WII- odgadywał jego wzruszenie. . Inny.. P.O a n ~ e n a . re... m . u drR!. )kt6rogo $łowo "porll~!ć lilii" " 
d ,,,ra! cter)lltUil. ~godllie , dokla człowiek - nie tak wIelki, obdarzony I p1erw~l:.j chwili nlłweł przeraziło. 
nl4 co. nale~y 'Zrobie, Bardzo ma- mnlejlW'm wyezuclem - nje St.Un, ' _ .Włlljn1e wai. i'f~ee1e* le~tę6d • 

. : my!h o swoim zdrowiu,. WilgO- dla dodania odwagi Andrzejowi jąłby· r (Fragment powieści' 'ednym II Il'Ile'atorów ruchu iRtm .... 
~ ':;Obis!e stawia-na o.tatnlm pta z; pr~iadm, IIP'hejmoęeią ullmiechać , nowlkłclo. A .~tachB»oWCY -to oowt. 

llił, Nie ma żadnych wymagań oso ie: ~doń, poklepyWać po ramtępiu, II I Andrzej uspokoił się. , ~ Dóbrze ~ oclllar! atf9bm1A!lt. ~ SZI;zegó!nego pokl"iQ,u l"~ie, .. 
!lłl~:h, PGTd:o !latarnia" troszci;1I ffiożenawet Objąłby poufale górnib Dopiero toraz <loRtrzegł, te stoi w' Ooąkonale. PillęI!;l.Ijlj. Ą wą3zę?".·i 0- Stjl!in '5polł()~\1le ob~erWOWiit wzrq" 
. ~. o. u:sp6!pracownlkćw. Nie za- l pociągnął ;:;a iobą do stołu. co praw- dużym pustawym jak gdyby gabln,", trllYffiaWSzy oćlpowiedt, płynnym, ,po s~n! •. fiWllto B9~clą. Pot~m, nQClVW 
P01):;;1 nigdil zaplltać ° stan zdro- <lopodobn!e jęąwZ'e barQ:I;iej ~w!ęk- cie. wyłG~n;:m jasnym dqewęm: koinym rućhem ręki wllkHał An4rao się jOlI:. ba~d2illj kit niemu: 
~.I! Jwello w3półpraCOWnfka, któ- szyłobY znIdopoten!e 1 zmJ.e$Zllme. ~o- Stalin patrzy nań dobrotliwie! li :o;ici~ jawi wtel. obok. 5.tołu. . _ Opowiedzcie mi,' prOSl:ę. w l,1d 
FU 'achorowal. W ·trudnych chwi· kła. ' . ... kaw!ęniem, z !lwym życzliwym za"ie- - Może mi/lillcie - <Wdał I: wimię a_b narodził elę ten WIPllnl_ 
lacII nit/d!! nie ądmawł4 JlOIDOCJł. S~lIn. zaś po ~rO$tu podał rllkę An- kawienlem, które okaz.ujetylko ten. chem, kiedy Attćlrzej ull.laclł.l pr'Y~U- rueh wwaazef kop'łJnł. Cal"~,, 
Tli I'Tzl!)u:ń i se,<lecmoie wobec lu drzeJoWl; uczymł to prawie bezuśm!ę kto !to. cha Iqcl1;!. r An~r:tej spojrzal nął gOŚCiOWi o~wartą pudel}w ~ papkl rękordu;,. 
4lillrze;awuu sili u 8zclłególnq mo cnu, jak, gdyi)y ni'! pierws~. ru- się prosto w tw~ Stallna. ufnie I bu TOIi;mU.. .And,r~j wziął Jlapiffol~ ale Andnelod~1lł1l ull__ '. . 
C4 .1: ,tllS k S r d· M k l!poty~lli jek gdyby Anqr~J bywał lęku.· . zapomnIał ~pailćł PIXIJąJ młętosie ifJ -.'I'Q mąlQ - ndd II chę<:lą, .1'''' 
11!a. _, Uli U ta .na o a SU- tu codziennie; jaJt gdyby nie było nic Ukochane, znilne oblicie. Podobne. ~~, palcami... ;. wet Il fl<\o6Ciq. -.Jfo _ prolIq". . . 
lUe Gork.ego. Często odwiedzał Gar nlezwy!deło w tym, te równiez i dzii i niepo4obne <lo portre''';V{;.litlłrm ~ - PierwliZf. tu jelitdde w Mosic- I!Italfn słuchIIł IQ ba1'4ul UWl~ 
t go .Podczas eRm·oby. Odwiedziny tu przyszedŁ . . mSods~ zarallem; tchnące zniiCMll:! wje? - ~gadnął 15ta11n, poefąiaiąc ~ miłY ~ alowo Andrzeja 1i1łP 
e Qz!a!ały krzepiąco ft(l c"lloregQ.- Włtalcte. ~Wllrzynu Woroókol więkSl\ą dobroc:iql bardzIej bli.kie. fajkę. dla n1eBQ opom1)le cmne, prą ~ 

lego, łluldość ł ttItootnolc! '"nU - rzekł. St'alIn tyczU'wie, , be~PQ$rednie, drogie... Stalin patrzY - pterwiZy rll~ "" w Wow" tycb Mil o Wleli wł.c 
~iaiu\D(lIU . M Oo'/'kłego. O.ł4tni Andrzej radóśnle I ostromte u6clll'ląl nall 3 Jll.clekawien1em, 3le nie ~piesq - SPQdob.,. się wam MQIkwa? ceJ. n1ż um oP9 ~ 

u Gorkłego łut prRcł mu ręk=ZdawałO mu alę w l ~ z pytaniamI, chcąc;. aby Andrzej - OJ - Ji1e tylko odpo~ l;t::t Abdnti 
~ ...... "wiU Jak wraz z mm łeb- opanował Ilę; wc:tu jes4cze &łojĄ, Jak AncSmij, i '" 1 ~r 

do OlbY ..... i. 4 w. łxJ _r. l łIł rek, I W r, i Prokop J4aksy przedtem, pośrodku gabinetu, - Ptz1Jtto 'IVU . dobrzt . w Ko. Stalin·Die IQ\ 
,· ... mw.clfldl. ' a. ł Dzladdt. i W\Il O.AIałID.: l łf1 , Wtedy to Andrzej san:! rI)UlOcza1 akWle t . , WJaihnli. . 
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·ku czci Stefana 
r,llatlłlCZyet =11 f "iejskieh « SI •• a lidII» • 

Paostwa i Rady Ministrpw oraz KC PZPR 
UchWały Rady Państwa i Raąy/ ukazaniu się kqtycznej koresponden-! pondentów i ich krytyczne glosy, jako 

Ministrów oraz KC PZPRtw eji w .. Słowie Ludu", nieodpowiedzla : sprawy mało ważne. A przecież krJi'­
sprawie rOl\P3.trywania i zatatwiania la na nią. ani rada zakładowa, atifttYka korespondentów. -.lW>~ _ ludZi I 
~dwołań, li"stów i zażaleń ludnościl dyrekcja, ani nawet Komitet Fabrycz! pracy'- to jedna z najważniejsZYc)11 
.()raz~ na łamach praę;',przyję-{ ny PZPR. Dlatego też czasem aż zniel form powiązania Komitetu i całej ot;-i 
te zostały z ogromnym zadowoleniem chęcałeril się do pracy~;. nie Widząc! ganizacji partyjnej z masami. I niej 
i radością prz~ kore..-pondent6w re- , skutków ukazania si~ koresponden-l wolno tak' waZtiej fonny zacieśniani~ I 
botni~ch i wiejskich "Słowa Ludu", cji w gazecie. i więzi z masami zaniedbywać. ' i 
i niewątpliwie przez wszystk!ch na_,l Teraz będzie lnaczej - nasz glos! Dziś diięki uchwałom _ sprawa ta I 
szych czYtelników., e' • nie może zost..ać bez .odpowiedzi i dla- i ch b 'ni s.ta-' już dl n!kOgt, 

." ! tego uchWały Rady Państwa. Rządu; y a e .pozo ....a a I 

~Wb mkeJ pracY d ktOre~potn~enta-mHUó:1 i KC PZPR mobilizują nas do jeszcze I żadnych wątpliwości - a nas kore~-
Wl . orespon en rooo wczy z ~. j d tni . . . d j d "'1 I d tó . b'''''' . . d t-' tY ;,Ostrowiec", obecnie pracownłk! wy a . ,els;zeJ pracy, a ąc o :ęKI S1 - pon en w, zo owdlzuJe S1ę o s 'UE;-

. "Słowa LudlI", Eugeniusz Stępień -l ny or~ ktory potrafImy słuszn,ie ,,;yk~ I go ulepszania swej pracy". 
napoty!tałem nieraz na nie~ęć, a na- f nystąc dla ~obra ,~as pracujących l! • *, ~ 
wet i szykany ze strony osob, częąto ludowe$o państwa . ',. . 
kierowników różnych placówek, kto-! ... ** "Szczer~e uradowały mn:e. uchw~y 
l'Ych pracę kryiykowalem w korespon! /' Rady Panstwa i Rady MlWstrów 0-

w 25-łq 
..Smłało powiedzieć można, że 
~ pię6d%ieslęciu lat, od czasu u­
kazania się ,,Ludzi bezdomfycb", 
nie było I nie ma w Polsce "złQ~ 
wieka wrażliwego 'ua sprawę wal­
ki o lepsze formy żYcia. który by 

w pewnym okresl ... swego r,l%WO 
ju wewnętrznego jali.<:Ś nie pne­
żył, nie odczuł czy nil', puemy<jlał 
twórczości Stefana :'.:eromskiego" 
_ powiedział w, swym przemów:e 
ruu wygłoszonym' na uroczystej 
AkademU ku Czci Stefana2l'rom­
skiego 'wTeatrze Polskim w War­
szawie Przewodniczący Zw. Zaw • 
Literató,;" Leon KrUCZKowski. 

Zerom~~d - buntownik, Zerom­
ski - niezaskieplaJącj,. ale .roz'­
rywancy rany krzywdy ludzkiej, 
rany niesprawiedliwości społecz­

nej istomie dla wszystkich uczci­
wych stanowił zaczyn fermeą,tu 

kazał szerzej otwierać oczy I ktbry 
Inteneji pisarZa - stawa~ w 
podlen1~ ludzkiego - ustrojem kal(litaili!!tyCZl1IYD~1 

dencjach. Niektórzy odpowiedzialh~ "Wiele razy pisałem /koresponden- i raz KC naszej' Partii ,- pisze tow. I 
praco~..icY z kier:>wnict:wa huty ~e~ cj,: ~ mó~. Mj.eczysław,1;Iaj.- nasz! Stanisław Kowalski.~Dtięki nim' my I 

,lokratnie bagatellZOwaIJ wysuwane' najaktywniejszy korespondent robot-: " .,", 
przeze mnie· wnioski, których źródłem niczy z Zakładów ,StarachoWIckich _; korespondenCI będziemy mogli stać, 
była przeąeż troska o produkcję, a ale moja krytyka często prze<-hodziła i sIę prawdziwymi "dowódcami prole-I 
celem - jej wzrost. Po prostu za wie . obok uszu t0'Y'l~zyszy z rady zak!a-; tariack1ej oplnii publicznej" - ludzie, 
1~ z tymi kor~spondeycjru:nt.b'ył~ d!a, dowej I ~Omit«;tu Fabrycznego. Diu-! pracy otoczą nas jeszczewi'ększym .zal 
mch roboty l w ogole SIę nimI me I go staraliśmy Slę o to,' aby ten stan i. .' , 
zajmowali. Teraz chyba' już nie rzeczy zmienić - i trzeba powiedzieć: eunkiem i nabIOrą pełnego zaulBni~'1 
będzie to lniał:> miejsca. 1-{Ile bardzo to było s!rutecme. A te;e; Znacznie wzrośnie też nasz autovyte~, Sam nie bY'ł jednak konsekwentnym :2;yjąc' na 
Uchwały r!aczelnych władz Partii i, r~ pcmógła nam Rad<;,- Pańs.~a i Ko; gdy każda korespondencja pociągać dwu -epok - kształtowania się kapitalizmu w postaci 

Państwa nak!adają na koresponden-; nute~, Centr.alny nasz«;J ~artil. Te~azi za sobą będzie efektywtl.e skutki. Do" imperializmu i zwycięskiego wzrostu sił proletariackieJ' _ .... 
. b L • chł skich ' będziemy we tyiko plsac, ale będzie-' . e. ...., 

tow ro o'x:rC?O - opo -:- suro- i lIJ,Y lniell lepsze warunki, by dopilno-! tychczas Rady Narodowe, rzadko odpo romskI dostrz\ll'ał przede wszystklm cierplen4: lUdowych, WIdząo 
wy stk°~owląze~przesbtrzłegarua'dzi~bY! vlać, aj:eby każda poruszona przez! wiadały na nasze skargi, takie insty. w tym jakiś swoisty niekiedy fatalizm, a nie zbliyjącego slA 
wszy. o co pIszemy yo praw we, d dz' tał d" ak PSS ,~- ' l 6'· ki h I h i I "'-' • 
j słuszne. Nie wolno zaniedbać ani!n~ sprawa ~prowa onazos a ,o: tucje j czy ~e p ac w anr ' n euc ronn e s~rc.a nowego:',. .. ata ze starym I 'zwyclęsnva 
jednego sposobu· sprawdzenia słusz-\ konca! ła ka;~!k ktzakłyLykda w g~eclel dlu lniejskiego reagowały tylko wtet tego nowego. ~e Znaczy to. by nie widzIał sD. które walOZ]\łv o 

Ś • d ch' k d'i przyruos a po~J~' a om l za- . d' I" no Cl ~o aw.any w ores?OIl: encJ . łodze". dy, gdy sprawa wyglądała na bar Z? nowy, rewolucYl1lY porządek rzeczy, tyqh ąił. wyzwoliły spod ucisku 
zarzutow .. ~I«; wolno n~ ~llsa~ k~-l * .. * poważną. ' . carskiego narody Rosji i które kładac kres k......,.."d~e+ IWft 

}1;ycznie, JeslI o'; słUSznOSCI słow me ł • '. , " • '~J .. V . 

jesteśmy całkówiCle przekonani. I . ., . A. terąz - każda 1frytyczna korcs- rzyły ZWIązek SOIJjabstycznych RepublIk j ak 
Ale też _ dzi",ki tym uchwałom ,,NIe raz l me dwa - pisze t~w. Je- pondencja i kai;dy glos. czytelnika na nim inteligencki z obarczeniami szla,checkiml' do ...... 

. . "!.' i rzY Gula, korespondent robotniczy ze' , . • ., ..... 
skutec:n:eJsza bę~e nasza troska o, Skarżyska _ zwracałem się z prOŚbą! staje SIę sprawą powazną· ,pracujących o wyzwolenie społeczne. 'Tkwiąc roztbree 
produ.kcJę. ' o. codZlenn~ sp~wy fa-/ o pomoc do Kolnitetu Miejskiego i Po zapoznaniu się z uchwałami - I męcząc się poprzez karły wszystkich swych Zeromski ~hle 
bbryk

d 
l rob~twk6\1;:- o Jak na3pSZJOls'be~e'zel'! gdy snntkaly mnie szykany za napis~! my korespondenci, czuJ' emy 'się tak ł • ć l ' z u owanle SOCJWlzmU w k""- d . ZEORK T· , . . umia nrgdy zerwa stanowczo z obciąźen aml klasy I slanąu cz· 

zwycięstwo w walce o pokÓJ'" ną orespon encJę o -u. O-I jakl!lYśmy zaawansowali. Postaramy kompromisowo po tej stronie, na któr'" od początłlu t~órczośei ,prAwa. 
. . warzysze z Kolnitetu nie doceniali ." .., 

lO .... lO wtedy tych 'spraw, uważali, że "jakoś Się być godnY:,nt tego ~wansu • dziło go serce - po stronie ludu. Mia,ł jednak świadomość tych sprzecz. 
to się ułoży". Na zjeżdzie korespon-! ił noścl we własnej postawie, uzewnętrzniając to, szczególnie jSSI[~awo 

"Nie zdarzy się już więcej - pisze deIitów "Słowa Ludu" w ,Jm.Ździerni- . . w ,.Przedwiośniu". Słowa Barylti: "MACrn~ WY ODWAGĘ LENINA, 
I W liście do redakcji słuchac.z Woje-' ku br. przekonałem się, że takie trv.d- P.odobne wypoWledzl otrzymuje.m,y ZEBY WSZCZ!\C DZIEŁO NIEZNANE, ZBURZYC STARE I WSZCZt\C 

wódzkiej Szkoły Partyjnej""; tow. Jó-! ności mieli i inni. korespondenci. Ko-I od naszych kor"spondentów WleJ.- .' ; , 
zef Głodowicz - nasz drugi korespon' lnitety partyjne za mało Udzielały e skich. NOWE"? --:- są rzucone sobie. Tej odwagi Zei'0 ll1ski nIe miał. I 
dent z huty' "Ostrowiec" - że nasza I' nam pomocy, tłumacząc si.ę zwykie I b ile skutecŻ1liejszą będzie teraz '., 
krytyka trafi do ... kosza w dyrekcji. brakiem cZasu i zajęciem ważniej szYł .. k d t6 . . ze Uczciwoś6 jednak w oddaniu 'wierności ob.ra~ zbrodni kapltal~mu, 
Wiele razy zdarzyło, Ini się w mej, mi sprawami. .• nasza praca . orespon en w -. Pl~ I uczciwość miary niespotykanej a żadnego z plsarh polskich tego ol!;resu 
rocznej pracy korespondenta, że pol Traktowano często sprawy kores- człon~ . rodukcYJneJ z ora'l! wspaniały artystyezn:y wyr.az jego twórc~~c~ sprawiły, te StefaD 
----------------' ------...... .....:. ..... --................. -, .Prny,~ _ . ' . Q,:-'o ile, łat-I Z~fd'e"pOt'ram dla Wielu 'ludzi ee stać się '1~talizatorem prze~laD.! 

Spotkanie na Kremlu 

wiej h~e, ..... m.o'm.a. demasko-j rw tym lei',t;!ego'Wielkazasłttga dm: lat przysztych, lat zwycięskiego 
wać kułaków i spekulantów. proletariat.u _ zasługa budzenia sqmienia narod1x, niobilizowania uczci· 
Za nami staną całe' gromady, ~ej części społcczeń~twaw,okół sprawy istnieni~ ropiejących wrz~dów 
wszyscy mało i średniorolni chłopi. n<;dzy, wyzysku i niesprawiedliwości społecznej. i 
Będą prZYChodzić do nas po pomoc l 
i przyjacielską radę. Bać się nas bę- Historia wyprostowała drogi bohaterów Zer+msklego. DzIęki· ros· 
dą kombinatorzy, którzy jeszcze tu i gromieniu faszyZmU przez wyzwoleńczą armię KIjaju Socjalizmu i ~ęk1 
ówdzie poprzysiadali w Gminnyc.lJ.1 rewolucyjnej woli polsldch mas ludowych, powstała Poiska Ludowa. 
Spółdzielniach, Łatwiej nam będzIe i Dzisiejszy czytelnik "Przedwiośnia" niechybnie dcstrzeże w nim 
pomagać w pracy Komitetów Człon- błędY autora. Dooeni jedn:tk ąrtystyczny obraz CllOki, obraz buntu prZe· 
kowskich GS i walczyć o' lepszą 'ciwkO ludzIdej n!edoll, obraz, który ln!!cdym JIOkolenlom budującym 10-

szłość - o socjalistyczną cjalizm będzie =yslawiał radasny sens życia w jakże Innych ~D-
wsi. kach, I dlatego lnimo wielu błędów i braku konsekwentnej postawi re· 

To co było n'aszą co<lzienną W~IUllyjnl\.l Stef-an Zeromski był i pozostanie Wielkim pIsanem ludu 
- aby u'asze głosy były polskiego, 
ne i wykorzystywane dla 
pracy - zostało ,zapewnione przez, nal 
czelne władze Państwa i Partii. Od­
wdzięczymy się za to jeszcze lepszą 
pracą korespondentów - żołnierzy 

l Planu 6~letniego i wielkiej armii po­
koju". 

. . , 

Siedział przygnębiony I osowiały.: 
Stalin to z;luważył. . 

. - No, seln'etarzu partyjny - rzekł, 
wesoło - czy rozumiecie teraz, co 0-' 

znaczają te pos~zególne fakty? Czy 
roZUII}iecie - jako kierownik? 

Pamięć Zeromskiego jest szc2egóJnl~ bliska masom pracującym Złe·. " 
mj. Kieleckiej, która wielki pisarz umiłował I któ~ej poświęcił tyle D1leJ' . 
sca w swych utwo;ach. Wyrazem !wIdu Kieleccąmy.i tak 
jak całej Polski Ludowej, jest poświęc~ mu w Muzeum !lwię· 
to~skim, której otwarcie nastąpi w 'lniu dzisie,lsz:~m. 

R.W. 

(Dokończeaieze str. 9) - Jestem jesllCze mład,vm klerowni 
__ """:----:1 Iaem, - ,szeppął~dl~el, zakło~ti-

- To wszystko! - rzekł przygnę- ostry wYraz., - Dawno gr' P9wag'ą z j.l!ltą słowo to zabrzInfało 
biOIlym tonem górnik. Rudinów ... tych gadułów... Vi ustąS,h Stallii.a.' 

- Wszystko? ..,..! zapytał ponownie nieuków... przepędzić ze - Młodym k1erownUtiem. m6wicie! 
z uśmiechem Stalin! I ponownie skinął stanowisk! '- rtekł _ nag'le ~s.oło poW!.'edział S~, sta 
głoWą, z wyrzutem,\ jak się Andrzejo- Już dawno! Rzecz że ruch n.ąwszY ~ ~«;łrzejem. - A piteęie 
wi wydało. -','Dlaćzcgo nie mówi- I·stacjllanowskl i w tym pomógł parli!. gdy sIę was słUch.a, 1;0' widać, :te je­
ciemi całej prawdy, towarzyszu Wo- Alp.nie tylko Rudinowie stali wam steścle działaczem państwowym. 
rońko? - zapytał ,riagle z łagodną na. przesl!..lródzie. Czyż nie, mieliście _ Co teżm6wicie, Józefie Wissario 
przygan,!. - Nie u:fja:ele_.mi?~ przeciwników i wśród samej załogi? nowiczu!... _ zmieszał się I 

Andrzej, kto óremuj zagarło oddrJl, ,..-; Ja:kże nie lnieliśmy, byli tacy .. .- jednocześnie Andrzej. 
spojrzał zakłopotan1>' na Józefa Wis- zgodził się, Andrzej. 
sari<?nowicza i rnru$?ął ja~ rzEt' - No, v:laśnie. Byli i tacY. co się 
samI; "W czym bszą.kaleme was, towa- bali, żeby' ruch stachanowski nie ude­
.rztszu Stalin? Czy to możliwe? e Skądże rzył ich po kieszenI. Tak? 

---=owu?" "'- zap~ał w myślach Sta '- .T~ .• 
lina, niemal rozżalOllY. - POwiadają, :te u 1\1lIS w 

__ D~goście in!e opowiedzieli się taki dziesiętnik,· KU,rv. u-
m!, na przykład - zapytał StaliD, ~ główny· szyb powietrzny,kie 
że wasza propozycja przejścia -na no- rel$:ord ... 
W'.f system pracY spotkala się z i o tym Wi~e7 - zdziwił 
tym sprzeciwem administracji i ' 
ni? Przecież tak było? Było ... 

-: A sekretarz miejskiego .... 'ml>1tW I':=:~~:i:; pattii. .. Jak mu tam? Rudln? łt 
was za szkodnika, a 

~tIsfIIl1O\l11l - za ,mydleni.e oczU. 



, ,: 

i (f 
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-c.Radośnie zapoWiadają siq ... tegoroczne' łwięta Najlepiej proouią przodownice· spo~czne 
tli jtli 1000tlił; tIIl!\twióny, p"r&o!l)'cha jąc się wybrali taką, która 1)1 lin ód- a RadOmia i WłO$zC:low_j 

N $ię ku w)'jgcill. Na Iniejs~e ópuSl!l!la powiadała. GlOB dl!ątdu~1iOJ Inlljl\ W W filooźlel<'l, t't bm, W g"'lellicy wynIkI vi ptlley przodownic społec~ 
l~C!h Ił następU! .klhin tym wypadku dzieci, liCznie pnyoy. WOjewódzkiego Zarządu Związku nych osiągnięto We WłoS%czowej, 
tl I tak . at dó ~IJly wające wrlliZ z rodzicami. SIlmoJ)<)lllocy Chlop8kieJ W Kiel- Po 8prawo~danlach wywią;zała 'się 
!fiNlflkn... ~M4łIlUilhl-Wełmle1llf tę tholidlę, taeh, odbyła ślę odllrawlł ptżodQw- !ltyW\OOil dys~us!a" która wyka~4la, 

i iezw)'kle tprawnie ~lIIy J" prled Ilhwfi" o«łlłdalJ.·Jl!!lł nie !ipołeczny~h ! wojewód!twa Ide- te lJl'zodowntee spMelltbe t nottgo 
tów brygada lfllódzierowa taka vi sam rllZ, i akurat zmlegci się leekiego, na którą przybyły aktywi województwa' zdają sobie spra~ę z 
wzorcowym sklepie CZP11. koło mego ł6teCllta •. Bardlo mi się atki Ligi Kobiet i ZSCIi. popelnlonyth ,błędów I ~e 1\1\ blędath 
saltesol1y "krakowskie', pódoba. . 'Na w.tępl!! pftewodnic~l\ca Woja- tych uc;!~ sięr jak prowadtiti pracę 

:Maniusia nie óponu.je, płaci !Za w'odtkiego Zlłrtądu LIgI Kobiet. na pl"l~~. 
drzewko l OpU5ZC<l1l ~elon1 pla<: z rol. E. Wltltosiowł, -Wy~ l'lifernt na Zebranie zakończyło się ustale' 
radowaną ~óree ... ką, kt<.ra już w dro- temat II $wiato",,!go Kongresu Ob- niem. wytycznych dla dalsl~j pracy, 
dze do dotnu snuje sobie plany, co rońców Pokoju, entuzjastycwie przy L.

e 
K. 

na choince powie&lo' jljty przćz żebrane bktywistki. I -
Kielecki PDt lest chyba naJbar- Następnie przystąpiono do składa A oel premiE' ra I 

dZiej ruchliwym punktem !pr~eda' liia sprawo~dan z dolychc7.asówel 
dazy. Mofli&' tu W9!yfltko dostać 'Po- praćy pnodownic siIOłecmych. 
C!ąw~zy od artykuł6w piermz~J pO' Wśród nich wyró:niło się .pral"o· 
trteby, Ił ~końCtyw9ty ha artykulł'lch .danie pr~ed!taw.icielk.1 Mlejekie-ljO •. t t 
luksusowych, Zarządu LIgi KobIet w Radomiu, pod lamiBst liP iminkow ŚW ą erzny( : 

~ kreślające, ie ~ukcesy radonis!<ich 
,~ PDT od.bywlI~1\ slłl !J!ItM "węd- pnodownle 5połeetn~·tlh Sl\ wyni, skł .... dQ. l'my ~ fluy 

ro,", ki IUd,6W • KIMy R kupujl\CY,ch kienl śClsłego kontaktu II orgIIniza. CI ClI 
pnechodll ~olejno I ?zlll.tu do dt.a- eją partyjna. na cele spote~ł'łIne 
lu, przypotntnajl\C 8{)ble, co tua Jesz- , ".' . . ł .., ... 
c.ze załatwić, I tak bet ptżerwy stru Jeś!t chod~. ó.ogolny pozIom pra· WARSZAWA (PAP). _ Wzo-
mi~ń ludilki prz~su"'lł Się od weJŚCia, ey pr~odm\nlc ,społecznych, t~_ trze ~n1 lat ubiegł)'ch preml~r C:ytllh-
popl'ZCZ wszystkie p1ętra do "'yjś- ba, ~tw lerd;d~, 1:e nie l~~t 0.11 j ~,1.cZ" kiowkz zaapelował do wszystkich 
cia !' , dOBc wysoki. Pnodowl1lte z terenu instvtuc)·i państwowych i 5połect 

• . j '. jako glównl'o.powody tcgo stanu PO' , 
Nie mmejszy ruch Pilnuje W in- dawaly: nie'tlostat{'~ne interesowa- nych, by zaniechały względnie, o 

nych sklepach brantowych np. W per nie ll1ę Ich IIfAll' ile Urony or,anla,,- He chodzi o osoby prywatne - 0-
EUnieriach tly sklepach ! ,;abllwka- ej! pIIrtyjn~h oral le strony odpo granic~'ły ro&syłanie zyczeń śWią 
mi. Pierw.szC! są Iictl1ie' odwil'd~lil1.e wiedzialn"ch zlIrz .. dów Ligi Kobiet. teczriych i nffivor0cznych. Ił wza· 

. '" mian ta to składały ofiary na cele 
przez paUle'lffignąM Jlllopatr1.Yć ~.ę Szctególnhl w 9prawozdanlu przed społeczl'le, " 

Sklep Nr. 1 centrali Przemysłu ·Ludowego i Artystycznego w Kielcach 
jett najchętniej· odWiedzany przez dzieci oglądające z zachwjJtem zCt-

w dobrą 1,'0 ę kolońską, mydl\) tOIl- staw.lolelkl powiatu starachowicki\!' W tej intel'lcji prezes ttady Mi-
leto,~e, .czy szminkę· Asortyment to go /podkreślono słabe kontaktowa- nistrów przekazał na zakup po-

>. ,:. bawkt, w które SKlep 1ftt obficie zaop~ttzonV. ,~i~row. Jest hard,,? duty, wIęc kaida nie! się Powiatowego Zarządu Ligi darków dla dzieci koreańskich 
klientka wychodZI z niego zadowol~ Ko~iet oz terenem. kwotę zł. 600. , 

. llJjlOlectnlonego są dosłownie "za­
korkowane" kl'ientami.Ek!\pedienci 
uwijają się j~k "W ukr~ie", 'ch~ąc 
jak najszybCIej zalatwlC czeka)ą-

i in" wyroby. których stale świeże 
partie przychodzą do magazynu skle 
powego. a następnie do sklepu, ,w~­
rują do toreb i koszyków kupują­
Ci"'ch, '\"i;dłin i mię,a ?jest w wy.tar 
Czujtł('cj ilości i kardy może się w nie 
zaupatrzyć. Tyje, że trzeba trochę po 

na, zallit~~iwszy !wole "pachhące _~Z~1II_"':S~liya~tki~ch~~p~o~w~l~at~6~w:..~n~a~Jl~e~p:s~ze:.:===~~:::=:::::::~~==::_ sprawunki. _ 

W skleopach z 2nbawkaml rd '''o' Czytelnicy piszą do nas 
dz'l najrrtnirjsi klienti. Malemu jasio 

'iątYch, 
_ Proszę dla mnie 5 kg mąki, :; ;;;,S~~~~: j~~:ob~~~f~k~j~~.tor, kt6ry Usprawnl'ć prac" 

I lJUl.1i i dorośli są zauowoleni, bo !. ~ stołówki PSS-u W Domu Młodz:eiy kg. cukru i 10 dkg drożdży - prosi 
jakaś pani. którawreS1cie dostała 
się clo kontuaru. 

I VI dniu 9 grudnia br, o godz. 19 ·ej! _ ]\,:Ii~O uprzedniego \"ykupienia 
po zakoIi.Czenlu pierwszej rundy roz-: kWltkow, nie ott:t,Ymalismy kolacji. 

_ Dla mnie j prosźków do piecze 
nla, 5 dkg rodzYnków i szklankę mu­
srtardy - słychać glos drugićji -
N!erh pani zW8iy ikUa póni8rańcz -. 
7",rara i slę jakiś robotnik rio drugiej 
etapedientki, i za i chwilę szczęśli\vy, 

k I t ł I I Dlaczego? Bo pam z bufetu odpoW1e-
grywe ten sa s o oweg?, trzes~el'l a działa kelnerce: "Ja tobie nie dam 
sportowego "KOLEJARZ, uda~lIlmy więce" orcjl _ bo jui wszYstkIe Wy­
Sl~ '!' ~l1lym nastroJU n9: kolac)~ do I da.lan:,,~ 
stołowkl. ~S::>' mieszcząceJ Slę w Do-; Słysząc to, zwróciliśmy stil do nlC!­
mu Młodzlezy. _~~ I wiastj' za bufetem (może kitlfownicz­

# 

Ozl! slsJa plenarna 

M ejskie' Rady N ro1oNel 

ki?) prosząc o książkę zażaleń,. na co 
otrzymaliśmy odpowiMz, M! "ksłll,tka 
I<ałalel'l je~t ty\1<O WYłącznie dlI1 sta­
luJąCYCh aię s~kolnik6w i takowej 111"' 
nyrn się nie daje". 

Pr~lldium Miejskiej Rady Naro- Zapytujemy, czy w stołÓwce P$S 
tlo .... ej W Kiecach. tawladam:a, że są różne rodzaje książek zażaleń dla 
dnia 21 bm, o godz, 1: w gmachu Pre ki'iZdego konsumetlta z osobna'!' 

; Piątek 22,Xfl50 r. w gO,dz •. 17-:19 MIL\' (po.k.óJ..Nt-!1ll).,....odbt;· I wresżci.edlaczego w dniu l1H!l'ti- . 
odbędzie 'Śię·KtffisUltacJIi·zl'\J~lfUiro- dzie się VI .Mjłł MRN a nutępujl\-j dnIa br, mimo uprzedniego !amówie-
botniczego w Pol~ce - okres reakcli. cym potząd 'lem 'obrad:" .. nia VI stołÓwce pss wyżywienia'fta~ 
Konsultacje przeprowfłdzi tow Be<::h- wybór p ewodniczącego i sakre- I dwa dni dla zawodników nie otrty-
cieki. tarzn obrad, I mali oni śnii'ldenia i musiE'1i bieg~c 

Czwartek 2SXIL50 r. od godz. 17- ślubow !'\Owych clłońków M1'lN, po h1ieścle (niedziela), aby kupić ~(lŚ 
19 odbędzie się seminarIum 2 w;-IUa- Ilrzyjęcl protOkółu z poptz&dniej! do zJedzenia, 
doWcami iI stopn!a. Towarzysze winni lM)!. I '''"KOLEJARZE'' 
przygotować ,Się z t!!matu: "ZSRR uchwalam budtetu dodatkow~go 
kraj socjalizmu". ObecnośĆ obowiąz-·: Dobrze zaopatrzonym sklepem jest perfumeria JtTHD Nri 50, w którym m, Kiek na 950 r. Sąd'Oimy. ze liierr.wnictwo stólllw 
koWa, Se~inariurn przeprowadzi I' mila i sympa~yczlla. obsbga i Pc/ilU asortyment towaru praycłllga stale dyslcusja, ki PSS w nomu l\I1"dzieży wyjs,nl 
toW. POlflorskl. 'notL'uch /:lientów. wprowadzenie przymusu ubezpiecze- nam, dlaczego lak nie"hale traktuje 

ł'll\tek 29XII.50 f. o godz. B-ej od~ . niowego na ruchomości rć>lne i dowo swc;e obowiązki (Red.) 
będzie się set.ninariun1 z kier .. grup i czekać, ho ,,"kupujacych jest dużo, !Yprawunki załatwili 'Vi ca1ości. Skle .. we, --~ 
Eamokształ~ema aparat!l partYlnelo.! Ano, Wil1aĆ wszvstk'ic·:, siać ilU "dub py zostaly zQopatrzoltE! W wystarcza' wolne wnioski. 
Tow. wmm przygotowac SIę Z tematu u i .; t' . ·1' i t . i. 'h ł i' i ' •• n •• U ......... ii*illliiilii ...... U ..... . 
Stal I' 'Idz'~lni" duk 'h\' I" re S\\.l{ n, . jącą l osc 0\\ aro", a o ~ liga IC11, m 

" u~. spo I . "ro CYl, ~.1. O.<ywiol1" ruch panuje na punl,c;e mo wlłl1M()n~go rl\~hu potrafila 

k
ObeenoscS W~Zystlklch 10\": ObO ..... Hd1z.\ srlrzpc!ażv"chnin('k. Kupttja('y kręea wszystkich zadowolić. 
owa, emUlar Ul:l pr.eprowsł z , , . l . l·" . (Z J) tow, Maj. i 5](1. w tym" eSie C 1.OIIlliCOWYlllu stara 
W tym samym dn!u od godz. 17""'-ln 1 ••• e •••• a.II •••••• IiI ............... a ••••••••••••••• Il •••••••• 11 ....... 111 •••••• "" ....... 1,. 

odbędzie się konsultacja z ~uchu ro­
botnlczego.w Polsce. Z konsultacji 
",inni korzystać uczestnicy grup sa­
mokształcenia, Wieczorowych S"kół 
PartyjnYCh, oraz ~ainteresowanj z te~ 
go zagadnienia z terehu m. Kielc. 

Nasi korespondenci i czytefnicy zapytują 
dlaczego ..• 

OstrożnJe z ogniem 
na staclach benzynowych CPN 

Knl!sultacje przeprowadzI tO\V, !3ech- .. ,Mminislracja PGR \V !<tJrczwę-j Czy Rada Zakładowa nie 1\O'~inna Stacje ben~ynowe centrali Prodult 
cieki, . I kach nie zainte~csowała się dotąd dwo zatroszczyć s:~ o zdrowi~ rObótn;ków tów Naftowych znajdtI,Ją mię przeważ 
~obota 30.XII,50 r. o godz. H-ej i J!l~ zepsutymi: m?stami przei§CiOWY.' i prz"'żnaczy~ jakiś lokal na por..ze- nie w tu~hliWYGh punktach na~~ego 

~~dzie się· seminarium z wy!da-' mI na tereme rnuJątltu? (K-765) kal. lę, wtględnle lIbudow~ oddzlel- miasta, Mo:<liWoić wypadl~ow zwięk-
dowc!lrni I-go stopnia. Tow. przygo-' '.. nowowybl1dowan1j pocLekalnilj ną klatkę schodOWI! nil "przejkiu" sza fal(1;, ze w pobli~u żadnej z tych; 
tujq ':ę dG semlnarlu:n ! tem,. X - dla. robotników huty .. Ostrowiec" po dla. robotników I 5traż,y prgen:'-j'~!c- stacji nie ga.uważ;ym~y, jak to sj~ II 

XI pogadanki. Obecność ooow.azko-. dwoch tvgodni!lch zamkn!eto? Obec- WIlJ? (K-/g t) praktykUJ\! W mnYl:h mU!lstach, ~strZ~ 
WQ, Seminarium przeprowadzi' tow, nie robotnicy przybywający do p.aą . ,żeń, któn, VI myŚl ptzepl~ów O)t~wel'l 
Grudzień. . muszą cz~kać na deszcw lub rama", ",lIstonosz 00, Wesolowskl z agen- cYlnych wlnn;y by~ urnliuc.one nil 

• ......_ cii poc::oweJ w Denkowie doręcza Ji widocznym miejSCU, A zwlaezcz/lllny 

~ząste pranie olZćzędia b'eliznę 
Im dłute} pozostaje brud . -

i na bieli!nie' 
tym tkarrinill szybciej ulega' 

zniszueniu 

'. S\y w Koszarach pt~ecllltnie li 9-dnto zbiegu ul. SIl~nll:19wlezA I: ul. Marlll-

I
ZIGUBIONO legltymac,lę I wyru opMnleniem i (O dopiero po in- na Buc~kll gd~l" stacje. CPN stoi w 
f~bryczną wyd. prze. I terwencji? Zl!zwYct!'.j ~rze\tzymuje I bliskości iItllti z papler,osami. I\:upu 

,Z,Z.W,M. Nr. ~ w Skar I on ",:,sz('1!tą pocztę, lub daJ.e do dorę- jący często zaraz pb nabyciu p!lp\e-
'ysku - Kaml.enne) na czenIa ludziom nleodpow.edzilll""/ffi" . '. 
nazwisko Nratuszc~ak I nawet dzieciom. Dla przykładu, list ros?w zftpa,laJą J,e, GO mOZlil. spowodo~ 
Ewa, zam. Nadziejów. l wysłany. pow. sandomierSkiego 5 li wif przemesieme si.; olnlll. na tak 

1535 stopada dotarł do rąk adresata w K.) łatwopalny materl9.ł, jakim jest ban­
-,---------- szatach 7 ·grudnia. 
ZGUBIONO odcinek (L-:!33, K-788) 
wymeldowania wyd!J-ńy 

zyna. 

. I przez gml)'lę Pl"zr,slów, W dniu 30. lisloplldabr. w Skarży-

liTrr.---------...;..-----~ITllil- i nIlzwisl<o tikowronek sktJ - I<2!'1lienneJ rutał by~ otwarty I i Z A W I A D O M I E łoi ł E Janina, zam· Jędrze- nowy sklep z obuwiem I galanterl;l 
jów.. 1586 skórzaną. Przybyło doś~ duto ludzi, 

Centrala ProdUktów NAftOWyCh win 
na wiEic pomyśleć o umieszc~lO!nlu 
ostrzegających napis6w ha stacjach 
benzynowych oraz o poinstruowaniu 
pracowników, aby zwracali baczną 
uwagę' na prz9pisy prewencyjne. EttSI'OZYTURA RE:JONOWA C.RP.CH. W n.~ ~. . ,,' lec! kierownik sklepu OIIniiJmłł im, 

DOJ\UU zawiadamia, że w dniu 30-31.XI:r,5Qr Z;<\GLJĄŁ dO\~od p:~..:l{o I że otwarcie I'lastąpi dopl~ro 1. XI, 
podległe HUrtownie wraz z Mag&ZVńan.1i w RA- n\a Ser. B Nr. 3",,90 Oczywiście wszyscy rOll!8zl1 się do 

I ...................................... . D - Zlljaczkowski Stahi- \ 
OMlU, KfELCAC!:I i os'rnowcu SW. or'L' sl~\";, gm, Bcdze~h6w, swych dom6w. W sk epil! ,edńQk .,d-

Sl!.ltllY C.R.p.eS. w RADOl\HU i OSTROWCU I p~w,opat&'\v.. 158i była sią..sprtedat dla "uprzywtlejov,'a Pro,e"lllIIy dl "twarcie 
Sw, b~dą. ni,,('zynne t powodu inwentaryzac;i I . n)'ch". Dlaczego? "II U U n 
rOCZ!!ej, Prosi się wszystk!ch odbiorców o zao- ZGUBro:-;O dowód lto {K-76Sb) dndetko\.juch akle,nek 
PIItrz~n!e się \V towar I pobranie zamówiony"h l'" /I 
tOWar6\v przed Inwentaryzacją. )';';2 nla Ser. B. Nr. 805709 na kieleckiej Boczcie 
-_ . Latała Władysław, ... ZUS VI Staraehowlcaeh nIe zao- ... 

'fis-dół 1589 '817 Na """tele gł6WMj 2aUWfł~yl1śmy ZGUBIONO legitymację "L . I patrzyl w opał niedawno otwartego "'U~ 
tlrzędu Wojewódzldego gabinetu lekarskiego lipoczekfilni dla 3 stale zlllnitntęteoklenka. wprawdlie Drobne - Kielecldego Nr 12711 ZGUBIONO· książeczkę pacjentów w.Wąchocku? na jedn,vm ·z nich Ilisze - "kierow-· 

OClłolzenle. ZWlą!!ku Zawodowego WOjskową Wyd. P~! P8ejencl t~ą si~ 2 :!Imftlł a le- nIk", na lnn)'m - "lnłormAI:JII" it!!l., 
.. . Ptaeowników. l'anstwl'l I R}{U Klelee, Seria D. kUli hle barilto mote badae Ich gdy 1I'11.""'Yillll 1ednllk, chOlłt saybcl.j ob-, ",.. 'I 093!1/M4, na nazwisko . ., . ' kU t"w "'f'"' ob· -n\'fll ftlisl """IUONa- legitymację wY.th Nr. 61,314 na na- Pl:'tębsld J6tef, zam. wl mu ręce kost1'!lejIt. Poclekalnia po. . en u .. '# "". ~, 

'Il'ęgli)'Nlł Nr. 1539 K.Z, zwisko Rieth Alicja. za Piótrk,O\'liCach, gmina na4to je, st. d.!łOŚWilltltl. na. I .wlec:zoteDi fiu/łl\t, nll.ełałob;y .tł olUel'lk'l ,W 
I/l.. ... . J bl j b b ki At -edśwląfeczn· ...... uruchomić '1<;:';' Kmit" Stefan, rnie$zl!:ala JCiclce. WodZIsław. pow. J.ędrze pac encl o la a 50 le o o SPl'Z .. y. ...~ ł~ 
.~ 1583/815 .158118~~ j6w. . (K-602ł Z8J)~wev ;!H.O.) 
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ROMSKIEGl- Uroc~śt!\ akademia 
w. 2ó-leci'e mietC!,1 St. Zeromskiego 
Poozątek o dz, III-ej. 
lUNA. • i 

Kino WAR!$ZAWA Wyświetla. filh1 
"Praga toku IS4S' & okresu "WIOsny 
Ludów". 
Kino BAt.'I'YK W(.'ś\\·ietla film "w:e~ 

soły Jarmark" ("KUbańscy S::ozaey"). 
Wesoła komedia z ż,}'\lla wsi radzicb· 
klej. 

APTBKII 
rng~. lilatski, - l-lO Maja GS 

TIUroN~ł 

III-et - Pogóto\\tle t:łl.t"łlkoft. 
1\·11 - $tl'lItPtlU~na 
la-Ia,~ Romllłltlłt.;ł4C>.(4l*MItIl) 
li-55, 11-90 ":'"" .,słQwo Ludu" .. 
U-21 - Miejska ·;Rada . Narodowa 

O ~ miediymiastow~ , 
" 
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;OżywictlZiąłalność . LZS-'ów' 
lIa··· .. dei u id •••• - wych.wawozym 

• R~k.. bietący %aznaczył. się ~u" 
- żymi osiągnięciami org~a' 
cyjnymi .w dziedzinie llmll;soWle­
nia sportu na. WSi wojewóditwa 
'kieleckiego .. Liczba Ludowych Ze-, 
spolów Bportowych wynosi obec­
nie 398. z liczjJą ok. 23 tys. człon­
ków .. Jak więc widać dZ'ięki '\\illŚ­
c1,lVej pracy inspektoratów .k!lltu­
~ fizycznej przy Zwiątku Samo: 
pomocy. Chłopskiej oraz naletytes 
pomocy i tainteresowaniu sięspor 
tem przez Gminne Rady Sportu 

. Wiejskiego, duża część pragnącej 
uprawiać sport młodZ'ieźy wiejs­
kiej obojga płCI znalazła się· w 
LZS-ach gminnych i !Zespołach 
gromad~kich. 

Obecnie przed aktywem spor-' 
. towym na wsi" ~toją dalsze poważ­
ne zadania na odcinku kultu-

ry fizycmej. Trzeba bowlein 
umocnić organizacyjnie istnie­
jące . ZespOły; Sportowe bądź .ich 
sekCje jeszcze w tych' PGR-ach, 
spółdzielniach produkcyjnych i 
wsiach - gdzie praca ich jest 
słaha, DziaWność na tym polu bę­
dzie o tyle ułatJriona, że przecież 
będzie można wykorzystąć doświa 
dczenia ubiegłego okresu, te lu­
dnoŚĆ wiejska, a zwłaszcza . star­
sze społeczeństwo przełamało już 

prawie m.pełnie. swój trochę jak­
by nieufny stosunek do sportu, te 
coraz więcej młodzieży chce brać 
czynny udział w pracy społecznej 
i kulturalno-oświatowej LZS-u. 

... tt ................. _ .. -... ........................................ P•'-~f' 

. 'l.t!Jdtt ~~dt l&!?-~-~!&. 
Waśni6w daje dobry .1Irzyklad 

Z· arząd LZS'll Waśniów z przeW{)- piłki nożnej,' .postaranosię o plac 
duiczącym Michałem Rogalskim pod boisko. W tym wypadku spor­

na cz;cle sprawnie kieruje pracą Ze- towcom przyszła. z "pomocą Gminna 
spolu. Założono sekcję siatkówki, Rada Narodowa. Za fundusze uzys' 

kane z zabawy zakupiono znaczną 
...................................... iląść sprzętu sportowego, jak koszul 

T •• ' • liR" ki, spodenki, buty do pilki nożnej, fe.,111 narc"rzy n II piłkę do "nożuej" oraz siatkę i pil' 
w, Zal(opanem kę .do "siatki".' Byłoby pożądane, aby 

ZAKOPAŃE. Od ~wóch dni trwa- aktywny zarząd LZS-u wciągną! do 
"fą w Zakopanem regularne tren in' pracy w Zespoli! również i dziewczę-
gi reprezentacyjnej Kadry Narciu- tr. ' 
skiej Niemieckiej Republiki Demc- . Sportowcy ~aśnio,:a uczestniczy­
kratycznej. Goście trenują ,wspólnie li we wszyslkHjh akCjach masowych 
% narcia.rską reprezentacją Gwardii jak Swięto Pracy, Kultury' Fizycz­
pod okiem trenerów polskkh i nie- nei, Swięto LudQ""e, Marsze ]esien­
mieckich. Tren'ingi skoków odbywa' ne itd. Wielu członków LZS-u Waś­
ją 'się na Kondratowej, a zjazdów niów bralo mbial w zdawaniu norm 
na' Kasprowym. DJtychczasowe-pró' I na SPO, Paza tym rozegrano' szereg 
by biegów plaskich . wykazują, ~e mec:ów w, pil~ę nożną i siatkówkę, 
w tej kouI..urencji goście przewyz- m. mn. rOWllleż zawody o Puchar 
Sza1ą naszych rewodnik6w. Polski. 

Do J>ra<;y. w dziedzinie umasowie 
nia, sportu oraz pogłębienia .świado­
mości politycznej sporto.WCÓW-pQ.wi 
nien się zmobilizować aktyw Zwią 
au Młodzieży Polskiej, zwłaszcza 
zarządy k6ł ~minnych ZMP. W ak­
cji usprawniającej. działalność Lu­
dowych Zespołów Sportowych win 
ni również aktywnie współdziałać 
Komendanci Gminni "Służby Pol­
sce" oraz lIlauczycielstwo. W tym 
miejscu nałeży podkreślić donio' 
słą rolę szkoły w wychowaniu 
fizycznym' młodzieży. 

Jest rzeczą koniecmą. aby rów­
nolegle '" pracą zmierzającą do dal 
szego upowszechuienia sportu na 
wsi szły wysiłki w ls;ierunku uak­
tywnienia istniejących Ludowych 
Zespoł6w Sportowych. Nie mo'żata 
tolerować dłużej tzw. "papiero-
wych" LZS-ów. Trzeba wzmóc 
działalność w zakresie' szko-
lenia ideolOgicznego, zwłasz­
cza w okresie zimy - zakładać se­
kcje piug'poTI.gowe, szachowe (do­
bry' początek dał już LZS vi Sta­
szowie). zwiększyć kolportaż prasy 
sportowej,popularyzować osiągnię 
oia przodującego na świecie spor­
tu w Związku Radzieckim itd. 

Narciarstwo w Związlcu Radzieckim. cieszy się, ogromną populmlnościq. 
Na zdjęciu: - m!odzi.sportowcy z kb lCh?zu hn. Woroszy!owa uPlawiajq 

z zami!owaniem jazdę na.'<łIartach za konmi. \ 
. I 

............. :& •••••••••••••••••• .,. •••••••••••• 1111 ....... 11 ••••••••••• 11., ...... .. 

Stal·C(Staracbow,ce.Dsttowiep) ;,'Włókniarz . (Pab~anice) 
. : 12 = 6w "boksle . 

Reprezentacja bokserska Stali 
(Ostrowiec-Starachowice) gościła os­

tatnio w Pabianica,;h, gdzie spotk~-

............ " ....................... , 
Boksers.kie derbq 

Radomia 

/ 

la się z tamto Włókniarzem. ~wycię' 
żyła Stal 12:6. Wyniki wa,lk (na pier­
wszym mieM:u zawądnicy (Stali); w 
muszej ~ Sypek przf"gra! przez k. <J. 

W II r. z M!,ciaszczy~jem. w koguoiej 
'- Prokopek zwyci!lży! ua I punkty 

Wolfa, w piórkowej [- Bzymek pod. 
~ł się - WOjeWO(lzi~ w lekkiej_ 
l\lĄmełła pokonał -. a punkty S':)'Ill 
czakai, w lekkopółśr dniej . --. Glu-

Sta 'j _ lWI'ąlkom!.D.'lJ 0.',4 cllowski pokonał pr .ez k. O.;w Ul r. 
. II II~ lJ Kolyśnego, _'N półśr~dniej r~sznia' 

Zadania te przed spo' rtem wiej' o l . " . W h "l' RZO lN Rad~iU kowski .poddał.sip~' L r. Pa.n. lisiako. 
odbylp się towarzyskie . ot- wl,.w średniej - chaotyęznej hi-

skim postawiło ostatnio III Plenum kanie pięściarskie jXJmiędzy lokal- jatyce Sielllak wy~rał z Llsiąkiem, 
Głównego 'Komitetu Kultury Fi' nymi rywalami Stalą i Związkow- w średniej fi - Wirzbowi~ wygrał 

zycznej. Trzeba je wykonać z myślą cem. ·Zawoc)y lktprzedziły dwie wal· przez ko. w I r. z~ Uszako.wem, w 
k · k t' t yl" \vod' ·pó!cięz.·kiej - Sipor. ki "",'!lrał pncz o budowoie sportu socjalistycznego -l po. azowe, . ore s ocz l zą - _ 
nicy nowoutworzonej sekcji bokse- poddanie się Wendl ra, , 

w Polsce, o zwycięstwie pokoju' rskiej przy "Spójni' radomskiej, . I I 
nad wojną. (cm) oraz jedna para juniorów "Związko· 1-

'wcaH
• 

.............................. ~..... W ramach spotk~nia odbyło Jlię Ze spoitu~ ." : 
, 6 walk. I tak: w wadze muszej - Wc I 

Sport w PiOnRSfh Walczak (ZJ przegrał na punkty z tIJ Związku Radzięckim 
W zawodach szachowych o mist­

rzostwo klasy B Kiel. OZSz, Ogni­
wo (Skarżysko) pokonało Uuię (Pion 
ki) 5:3. Spotkanie rozegrano na 8 
szachownicach. Sędziował ob. Górny 
z Kielc. 

Zapalskiem (S), w piórkowej - ------------'t--­
Lichota (Z) wypunktował Rozenbla- MOSKWA. W Moskwie z~kończy' 
ta (S), w lekkiej - Kasiak (Z) zno- ły Mę tradycyjne zawody strzeleckie 
Imutował w pierwszym starciu An.- miasl. W . zawodach brałyi udział 
tosika (S), w półśredniej - Pakosz reprezentacje: Moskwy, Leningradu, 
(Z) przegral na p1lnkty z Majchrza- Stalingradu i Odessy. I 

hlem (S), w średniej mistrz pie~w3Ze- W 'ostatecznej punktaCji \ zwycię' 
.. .. .. go kroku bokserskiego Gregorek (Z) żyła drużyna 'Moskwy przed Lenin-

W towarzyskich zawodach piłki zostal znokautowany w II rundzie gradem i Odessą. i . 
ręcznej Stal (Rad{)m) pokonała Unię przez Zielińskiego (S), w ciężkid Za- ............... ~88 ......... -L..!. .. •••••• 
(Pionld) - w siillkówce 3:1, w ko- łęoki (Z) <podda! się w drllg.im star' '!f'""' 
szykówcą, 55:30 (25:15). Gra cieka- ciu Slaniewskiemu (S). Zaintet'eso- i 

WIt, §~~b\Vał ob. l\'~ajewski (Radom). I wahl~ żawodami duże. 

.------------------""!"""---.! 

STANISŁAW DTG"T Str. 285 Str. 288 GOftĄC:~. UC?TNK' 

CZWARTEK, 21 GRUDi~IA 
jU5 Wiadomości pcran. . : Koncert 

: dra świata pracy. 5.58 Stan pogody. 6.00 
I Program dnia. 6.05 Polska pieśń ma­
i sowa - "Pieśń o Stalinir-". 6.10 I Wszechnica Radiowa. 6.31} Dziennik 
poranny. 6.4~ Polska pie§ń masowa. 

I· 7.0.0. Muzyka. 8.00. Wiadomośgi poran­
ne. 8.0.5 Mu ka. 8.55 Wszechnica Ra-

I diowa. 9.15 Melodie ludowe: różnych 
. Na zakręcie korytarza patrzy ze zdziwil niem. aby zapomnieć o jego obyczajach.' Siadaj!' No więc, Win- nar~ów. 9.35 "Wieś gra il tańczy". 

na złożony numer "Times'a", jakby się. zas11mawrał, skąd kiel, jak tam twoja akcja Czerwonego Krzyża? 9.50 "Wielkie uczucia". 10..10. iAudycJa 
gazeta_wZięła się w jego ręku, wrzuca ją dl> kosza i kła- Winkiel rozsiada się w fotelu, szeroko, swobodnie. Wyj- dla urzedszkoli. 10.20 Muzykia. 10.55 
ozie ręce do obszernych kieszeni deszczowego płaszcza. Je- mu)'e pap'ierosa, zapala go bez pośpiechu, zaciąga się; z bio- Audycja szkolna. 11.15 Muzy1a. 11.50 

, . . t tni,.}, tr h t "Głos mają kobiety". 11.57 S.1gnal cza szcze parę' cllugich krokow, jak na os a T .me ac s u- gim wyrazem twarzy puszcza dym. su. 12.04 DZien.nik pOłUdniOll'. 12.15 
metrówki, po czym gwałtownie otwiera jakieś drz;vi -Powiedz od razu, czy zacząć od spraw tyczących Krzy- Pieśni. 12.30 Audycja dla oj, 12.55 
i wchodzi do dużego, jasnego pokoju. ża, czy raczej od tych, które odnoszą jsię do czerwonego - Muzyka luQowa. 15.25 i'rogr m dnia. 

Sekr.etarz unosi się szybko zza biurka: śmieje ·się. Napiłbym się czegoś - mówi. 15.30 Aud. dla świetlic dz~eci<;cych. 
- Ou! Mister Winkiel - mówi - jak się pan miewa? t' ktO 15.50. Muzyka. 16.00. Dziennikl popolud 

. Dygnitarz nie podtrzymuje wesolego nas rOJu, ory niowy. 16.20 Pogadanka tjtaukowa. 
"Miste~ Wi~el" nic nie odpowiada, W błySkawicznej stara się wprowadzić Winkiel. Winkiel dopiero teraz do- I Hl.30 Władysław Żeleński.! 17.05 

sekund7le :.zdeJ·muJ'e płaszcz i kapelusz, wiesza na wieszaku, t' d ·t je t J'akby trocho sztywny l' zachowu]'e ,{' k . . ~ s rzega, ze ygm arz s ." - Wszechnica Radiowa. 17.20 i raJu l 
'w czasie tej' akcji. szybkim ruchem głowy, 'P6łpytająco, się nienaturalnie. 'Marszczy czoło I chwilę przygląda mu się ze świata. 18.00 Dla każdego' coś mlłe-
p6łstwieri:llzaj~co'wskazuje na boczne drzwi. Sekretarz ski- badawczo, pytająco, go. 19.00 Audycja dla młodzi~ży. 19.15 
nieniem głoWJi' potakuje, Wydaje się, że chce coś powie- . '-Jaką to górzką pigułkę połknąłeś dzisiaj? _ pyta. Potzja i muzyka. 20.00 Dzienjnik wie-
d:iieć, ale. błyskawiczność działania mister Winkieła jest P I k czorny. i Mac!pmości sporto~e. 20.30 
taka oSzałBmi~jąca, że wszelkie skierowane do niego slowa. Q.ygnitarz staje siEl jeszcze sztywniejs~y. rze Y a. ner- Koncert symfoniczny. 21.30 ' czerwa. 

. łk n"~ i wowo ślinę, jakby istotnie połykal właśme gorzką pigułkę. 21.'0 Wszeclln~.· a Radl·oma. 2.02 Me- . wydawałyby śię dziecinną pi ą, rzuconą w p""",ący samo- .. .~ w T 
Jot pościgowy. Mister Winkiel szerokim ruchem popra\;,ia Kątem oka spogląda w głąb pokoju. . lodie ouerowe.· 22.15 J.K. Fores!: 

kr t bil Pokój jest bardzo duży i dosyć mroczny. Winkiel patrzy "Kantata ó Stalinie" .. 22.30 Mu~yka. 
pasek od śpodni i mierzy ku drzwiom" Se e arz ro . u ~- nagle niespokojnie za siebie i dopiero teraz spostrzega, że· 2300 Ostiltnie wiadomości l 

mek jBklegoś gestu, którym chciałby go..powstr~ać. V'!I- w kącie siedzi ktoś na "fotelu. Właśchvie widać nie tyle po- .. ' • a.-. ....If .~: 
dać, że na dokończenie go brak mu śmiałości. Mlster Wrn- stać .ludzką. co, wielką płachtę gazety! wysuwającą się spod ira'1ltU' .., 
kieI, beZ pukania otwiera drzwi, niemniej gwałtownie,_ ja.1< tej płachty nogę. Noga opiera się na stojącym przy fotelu 
przed chwilą te do sekretariatu i znika za nimi. Cała scer:a k d I . t . łt 
od 'J'ego w.e)·ścia do sekretariatu, aż do zniknięcia za dtlilha stoliku. Jest niezm:ernie jaskrawa dzię i o s omę ej wyso- I,..S ~ 

ko skarpetce w białe, szkarłatne i zielone pasy. Wszelkie in- V·..... . 
mi, nie trWa dłużej niż trzy do czterech sekund, ne szczeg6ły siedzące)' w fotelu osoby giną w mroku. . 51 

. I . k' . P . W okresie zimowym 195 - rol-
Sekret4rz siada z westchnienieI!' za biur lem: arę razy Wihkiel unosi btwi i spóg1ąda na dygnitarza spojrze- głośnie radzi~kje. nadawać [będą all-

, kiw;i gło"!:ą wzdłuż, potem parę razy ~szerz. Wreszcie nI. niem zdziwienia, zabarwionego pretensją. dycje radiowe dla Pols\9; w I nastęP'I-
to·~ powąt;liewaniem, ni to z rezygnacją macha 'ręką, pod- Dygnitarz porus7.a się nerwowo! nh!spokojnie. . jących god,dnach i na nastqFlują~ydl 
piera na !lej glowl}-Ltępo spogląda w okno. Jest to młody -Och, WInkiel - mówi c... jesteś tak szybki.! raptowny, falach: i 
człowiek ~zgorzkI}iałym wyglądzie.-karierowicza, któremu że nie dopuściłeś nawet do tego, bJI1ł dokonał powinności Wszystkie audycje podar"em~ wg 
zbrakło nagle chęci i woli zróbienia kariery. . gospodarza .. : Mister Robbin-zwraca ~ię w kierunkn cięm- czasu warszawskiego. . : 

l€IsteriWinkieł z ,Wyciągniętą ręką podch.od-d w kierun- nego kąta ... to jest Win~ieI, o którymopo<łiadałem panu Od 11.15 do·1l.211 na talac. 25.06 m, 
ku Siedzacego za biurkiem sŻpakoviatego mężczyzny. - Ów wiele... l 30.8 'm, 31.12 m. 
m~a ma gładko wygoloną twarz l jakiś grymas me- Płachta odsłania się n,agle,niby ~ur~a_ Ukazuie/twarz Od godz. 14.15 do 14.59 tylko w 

----Chanlcznego uśmiechu, Wiecowego ni6wcy,który stwarza .' krągłą, rumianą, ulizane;jaSne włosy; błysk grubych. Szkieł, ,i niedzielę -na fala.ch: 25.6 m, 25.41 
swoim wyborcom ustawiczną . iluZję, że za chwilę poWie ińt ,,: okularów bezoprawy.' ! m, 30 .. 74, m. 
eoj sZczeg~lńie miłego Iradomego. _ Wiem doskonale, ie to Jest miher Winklel-mówl. _ OdgOQz. 16 .. 30 do 1659 

~Witiun. : witaJn - .mówi.· szpakowaty .mężczyzna. - DaIszewyjaśnienia zbyteczne. HalloJ Winkiel," bardzo' się 25,.a:rP/41.21 'm, aq:74.m. 
Jesteś nru!eszcie. ,! • . ' • cieszę, że pan przyjechali ! i . . ,·Od. ·godz; 19.30 d<;> 19.59 

...... Jestem-.tPotwieidza Winkia'- ·Co tu u was nowego? Kurtyn" .... zasł i si P ta" . j si )1,52 m, 1066 m. 256.6 m .. 
_Li '. agaze.".an aę~ oSl:.ro2:ln~e ę,znowubĆl godz.. 21.00 do 21.29 n 

I. ~. Zolmi#-+Pol wiRda szpakowaty ....; nas w. spokoju, i me w mm. ", ku,przebijaz niegojaąkrawą, ,.dominują. Cli" .. ad,.wszy. - 49'5' 7 '10'''8 <\"66 m 
trać' ........ 1 na - ......... ościo. we tormu. łkt.. Cyg. ark'o? Racjal . ekto - kI f b ki' . • ,m, , ,.. . m, .., ,. . d . ----r ... -- stkim innym nogą; jakby ef wna re ama' ary. pro.. . :Ód goqz. 22.00 do godz. 22 9 '.la. R-
Jui.za~nialem, że. nie lubisz q-ga,l.".2:Yc:ie pędzi ter'az. tak dukującej Skarpetki. I', " 'i:, .1l\Ian,ebi;liląwe wlorkl, jak r '''nlfZ. ~ 
8I1b:to. ~ ~ na~ krótka rozłąka z Przyjacielem, ,. 1(CI(1ł 4~1~? ~.st~.,1) ! lciimrtki I t.soboty koncerty falach. 

cl!==#:===;::::l:::::=.=d:i ;::=======:::==::::==:::'===:::::::::=.:=;::;:==;;=:::=#;:=-===F::;:=.==F=:=:':' }008 Ul, 48.'18 m 1 .49;9a m. 




